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Warunki prenu111eraty1 w colfrł z odnoszeniem do aomu zł. t.ltt mte; 

slęcznle, na prowincji zł. 3, a zmianę adresu gr. 50. Cena ogłoszeft: Za wł1 
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Sytu~cia na froncie I . , Sytuacja gospoda cza świata 
WDJSka rz~dowe Id~ naprzod Wzrost produkcji, obrotów, ale i.„ droiyzny 

Marcowy numer ,,Biuletynu Sta- sła się w 1936 r. w stosunku do (październik 1936 - styczeń 1937 

Rząd hl·szp.an' Ski• ftl·e zgo'dz1• s·1e na kontrolo i·ego okroto'w tystycznego Ligi Narodów" drij" 1935 r. w następuJących krajach· r.) produkcja . pm:mysi'owa we „ . 't 't szereg zestawień, dotyczących Z. S. S. R. o 30,%, Węgry o 18%. Francji podniosła się o 3,8%, w 

handlu światowego, produkcji Stany Zjednoczone o 16% %, Cze. Holandii zaś o 26,4%. W wielu 
przemysłowej I kosztów utrzymn chosłowacja o 15 % , Niemcy i krajach produkcia przem'/Słowa 

nia. Estonia o 13%, Kanada, Norwegia 1936 r. przewyższała produkcję Według nadeszłych do Madrytu bombardowała energicznie pozycje 
doniiesień z frontu Guadalajara, powstaticze w okolicach jadraque 
wojska republikańskie posuwają i Almadrones. 
się dalej chociaż nieco wolniej, GEN. QUEIPO DE LLANO 
niż w dniach poprzednich. W po. POCIESZA SIĘ. 

nłedziałek przed południem woj- Gen. Queipo de Llano we wczo-
ska rządowe zajęły miejscowości rajszym swym przemówieniu ra­
Casas de San Galindo i Valfermo- diowym oświad.czył, że sukcesy 
so de Monjas, zaś po południu Da· wojsk czerwonych, osiągnięte w 
vNla de Hita. Duch wojsk jest do- ciągu ostatnie~ dni na froncie 
skonały. Na zdobytych ostatnio Guadalajara, posiadają jedynie 
obszarach wiqziano wiele trupów charakter przejściowy, Generał za 
:Zołnłerzy nieprzyjacielskich. W rę pewniał, że sukcesy rządowe skoń 
ce wojsk rządowych wpadły zna- czą się wkrótce i wojska powstań 
czne ilości materiału wojennego. cze przejmą inicjatywę. 
W ciągu dnia wczorajszego w:tię. S AN 
to do niewoli 209 Jeńców w wię- RZĄD HI ZP SKI NIE ZGO 
bzośct narodowości włoskłeJ·. DZI SIĘ NA KONTROLĘ POR-

TóW IDSZPANSKICH. 
Wczoraj po południu wojska Rząd hiszpański zatwierdził 

tepublikańsktie dotarły do wioski ostateczny tekst noty, która ma 
Villanueva de Arge - Cima, znaj- być przesłana Rządowi angiel­
dującej się na zachód od drogi a- skiemu dla J>rzekazania komite 
ragońskiej. Oddziały rządowe, któ towi kontroli. Nota oświadcza, 
re zajęły CodoJlor. zaczęły ostrze-1 iż Rząd hiszpański nie może się 
Jiwać Alaminos i Hontanares. W zgodzić: 

ciągu_ 3 godzin artyleria rządowa 1) aby kontrola wybrzeży hi 

Bunt wśród wojsk 
gen. Franco? 

„Daily Herald" przynosi nie. z Salamanki do Maroka, lotnik ten 
iwykłą wiadomość, że wśród zdezerterował do Gibraltaru, ską :! 
wojsk gen. Franco, stacjonowa udał się do Walencji, by oddać się 
nych w Salamance, zbuntował si~ do rozporządzenia Rządu hisz-
caly batalion Hiszpanów. pańskiego. 

Z początku wojny patrzyli ci Lotnik przedstawi! dokumenty 
·Hiszpanie na Niemców i Włochów osobiste, prosząc o ukrywanie na­
·iako na sojuszników, ale w mia. zwiska, z obawy o los swej ro· 
rę coraz liczniejszego ich naply- dziny, pozostałej w Salamance. 

· wu, w miarę jak ci cudzoziemcy Lotnik oświadczył, że tysiące 
zaczęli się zachowywać, jak u sie. Hiszpanów, walczących po stro. 
bie w domu i pogardliwie trak- nie gen. Franco przeszłoby do 
tować Hiszpanów, nienawiść po. Rządu i czekają tylko na spsobn~ 
częła kiełkować wśród tych astat · chwilę. · Nawet wśród wysokich 
nich. oficerów szerzy się nienawiść do 

Jeden z Niemców, pefniący ro. Niemców i Włochów za wyniosły 
lę szpiega wśród wojsk tuby!. ich stosunek do ludności tubyl­
tzych, wykrył sprzysiężenie prze. czej. Zamach, o którym mowa 
ciw gen. Franco i gen. Faupelowi, wyżej, był tylko jednym z jasl<.ra 

niemieckiemu „ambasadoro~" wych epizodów walki między 
przy rządzie gen. Franco. Zamach , HiszpGtnaml a Niemcami i Wio 
miał nastąpić podczas wręczenia chami, toczącej się już od dłuż. 
przez Faupela listpw uwierzytel szego czasu i w różnych punktach, 
niających. Po udaremnieniu za. zwłaszcza zaś w Salamance i Val. 
tnachu, \adolld. 

Niemcy rozstrzelali bez sqda Hiszpanie spod znaku r<>ko. 
stu żołnierzy hiszpańskich. szan nie łudzą się CO do roli SWO 

Wiadomość o tym zamachu ich „wodzów", a gen. Franco, Mo 
otrzymał korespondent angiel- lę i Quiepo de Llano nazywaj 'ł 
skleg.o dziennika od oficera-lot „trzema ołowianymi żołnierzami" 
nika armii gen. Franc-0. Wysłany 

lnterw!nlia an1iel~~i[l lw. lawo~ovml 
w· sprawie „nieinterwen[Ji" w , Hiszpanii 

Min. Eden i lord Plymou~h 
przyjęli wczoraj delegację kon. 
gresu Trade Unionów (angici­
skich związków zawodowych;, 
która przybyła celem zwrócc· 
nia uwagi Rządu na niedawną 
rezolucję drugiej Międzynaro­
dówki. Delegacja wyraziła opi· 
nię, że obecny system nieinter· 

wencji działa na szkodę Rządu 
w Walencji i domagała się nie· 
zwłocznych zarządzeń w spra 
wie wycofania obcokrajowych 
ochotników z Hiszpanii. Mini· 
ster Eden odpowiedział, iż na 
razie najważniejszą rzeczą jest 
ścisłe stosowanie przepisów kon 
troli, 

szpańskich prowadzona była 
przez państwa interweniujące 
otwarcie na rzecz powstańców, 
oraz 

Według tych zestawień, wai„ i Wielka Brytania o 10% , Polska, za r. 1929. 

tość w złocie handlu światowego Holandia, Szwecja, Belgia o 81f.: % , Koszty utczymania podniosły się 
w styczniu 1937 r. była o 11 % Finlandia, Austria i Japonia o 6%, w Rumunii i Palestynie o 151;2 % , 
wyższa, aniżeli w styczniu 1936 r. Chile I Francja o 5%. we Francji o 13%. Chile o 12%, 

Wytwótczość przemysłowa podnln. W miesiącach po dewaluacj1 Litwie i Estonii i 11 % • W Pot. 

2) aby statki, płynące pod fla 
gą hiszpańską, były przez kogo­
kolwiek rewidowane. 

Dramatyczna walka górników 
sce, Japonii, Chinach, Węgrzech, 

Grecji, Włoszech, Nowej Zeland:i, 
Szwajcarii wzrost kosztów utrzy. 
mania waha się nd 5 dn 10%'· 
Stabilizacja względnie wzrost o 
mniej niż 5 % zaznaczyły się w 
innych państwach, jedynie w 
Turcji nastąpił sp:idek o 3 % , a 
w lugnsl'awll o 4%. w podziemiach kopalni ,,Giesche'' 

Wobec niezwykle tragicznej sy­
tuacji, jaka zapanowała w podzie 
miast kopalni „Giesc:he", gdzie 
z górą tysiąc robotników przez 
parę dni stało na progu śmierci 

głodowej, Związki Zawodowe 
zdwołfy energiczne zabiegi. 

Chodziło przedewszystkim o 
skłonienie górników do przerwa· 
nia głodówki, która zagrażała ży­
ciu i zdrowiu górników. 

Nalegania związków odniosły 

skutek. W nocy na wtorek górni­
cy przerwali strajk głodowy, pro· 
wadząc jednak dalej strajk okupa 
cyjny. 

W ciągu wtorku odbywały się 

rokowania między przedstawicie­
lami związków zawodo'wych a ge 
neralną dyrekcją Spółki „Giesche", 
która wreszcie wyraziła zgodę na 
udzielenie zaliczki 30 zł. dla kawa. 
lerów, 60 zł. - dla żonatych oraz 
5 zł. gratyfikacyjnego. 

Dalej uzyskano gwarancję, że 

turnusowcy otrzymywać będą do­
bry węgiot gatunkowy, bez mia­
łu. Zaległe czynsze, pobierane za 
ojców - inwalidów zostaną zwró­
cone i nie wolno podpisywać po· 
dobnych rewersów. 

Aby utrzymać wysokość staw· 
ki I nie dopuszczać do pośrednich 
obniżc\·, uzyskano zapewnienie. 
że z firmy „Ollicor" nikt nie będzie 
zatrudniony na dQJe. Do „budyn. 
ku" na wysokich filarach dodana 
będzie pomoc. 

Wszystkie sprawy sporne zała­

twiane będą z radą zakładową, 

które.i służy odwołante do Inspek­
tora Pracy. 

Prócz tego - uzgodniono sze· 
reg mniejszych spraw. 

Przedstawiciele związków wy. 
jechall na kopalnię, aby zdać spra 
wę robotnikom i zasięgnąć ich 
zdania. 

W Okupowanei Abisynii 
Faszyści mor ~ują wciąż Abisyńczyków 

„Daily Express" donosi, że b. 

delegat Abisynii do Ligi Narodów 
Wolde Mariam poniósł śmierć w 
czasie masakry, zarządzonej przei 

Przed 1 Mala 

faszystów w Addis.Abeba po za. 
machu na marszałka Orazianie. 
go. 

Wezwanie C.K.W~ 
Polskiej Partii Socjalistycznej 

W chwili, gdy numer idzie pod 
prasę, wolno jest żywić nadzie­
ję, że w ciągu najbliższych gvdzin 
górnicy wyjadą na powierzchnię, 

gdzie oczekuje na nich tłum kobiet, 
dzieci - ich rodzin, oraz okolicz­
nych mieszkańców. 

........ mlL!!„!!mlll!l=wl ...... „„ 
W Palestynie 
bez zmian 

Reuter donosi, że nieznani spra 
wcy rzucili wczoraj wieczorem 
bombę we wsi położonej w pobił· 
żu Jaffy. Wyr· · ~h zabił 3 arabów. 

W rocznic' krwawych zajśt 
KrakOw Robotniczy uczcił pamięć poległych 

Wczoraj w rocznicę krwawych wypadków w Krakowie dla uczcie 
nia pamięci po1egłych na wezwanie OKR. PPS„ Rady Zawodowej 
oraz żydowskich związków zawodowych, odbył się o godz. 11 -
15-to minutowy strajk powszechny, z wyjątkiem urządzeń l<Omuni~ 
kacyjnych. Robotnicy we wszystkich zakładach podczas strajku od. 
dali hołd ofiarom zajść. 

Strajk odznaczał się solidarnością, powagą, spokojem. 
Delegacje OKR. PPS., Rady Zawodowej, TUR-a oraz żydowskich 

związków zawodowych, złożyły wieńce fla mogile poległych. 
Robotnicy uchwatm dla uczczenia pamięci poległych przeznaczyć 

całodzienny iarobek na budowę aomu imienia Ignacego Daszyńskie 
go. 

Kto ponosi odpowiedzialność 
za strajk w Tow. „Europa" 

Strajk pracowników T-wa Ubez 
pieczeń „EUROPA" w Warszawie 
zwraca ooraz więk szą uwagę spo ­
łeczeństwa pracującego , które z 
sympatią śledzi bieg wypadkciw 
i reaguje na odgłosy , jakie strajk 
w opinii wywołu .ie. Ciekawe są 
kulisy akcji, które spowodowafy 
strajk. 

Obecni likwidatorzy T . • wa 
„Europa" z ramienia akcjonariu · 

C. K. W. P. P. S. w:tywa polskie I ustalonymi. szy twierdzą w Jednej z notatek. 

masy pracujące, masy pracujące Dlatego też jakiekolwiek próby zamieszczonych w prasie, że 

całej Polski, do powszechnego naruszenia ustalonego porządku i .strajk wywołał.„ Pań(Otwowy U-

czasem konferencja u obwodowe. 
go Inspektora Pracy wrkazała 
niezbicie, że straj~ wywołali Llkwl· 
datorzy, którym zależało na tym, 
aby drog~ sprowokowania straj. 
ku spowodować anulowanie po. 
przednio powziętej przez siebie 
uchwały, przyznającej pracowni­
kom wypłatę odpraw. Tą drogą 

Likwidatorzy pragną upiększyć bi· 
lans otwarcia Jikwidącji, poniewat 
skreślenie odpraw pracowniczych 
zmniejszy niedobór o około zŁ 

100.000. 

Ś • t • d • t M • d d Ił d ń ł · h rząd Kontroli Ubezpieczeń. Tym. 
wię owama w mu a1a po yscyp ny zgroma ze poc o. 

sztandarami PPS i kl~owych dów 1-Majowych, btdzie trakto-

zwlązków zawOdOWj'ch. wane, jako dywersja wrogów Pol Wszystkt'e rzeki· w Polsce 
Stojąc na stanowisku, że świę· ski Pracującej. 

to Majowe, zorganizowane przez C. K. W. P. P. S. wyraża na· • 

PPS. jest manifestacją polskiej kła dzieję, że ogół ma_s pracujących w w o I n e od 1 od ów· 
sy pracującej, skupionej w Partii poczuciu powagi i doniosłości prze 

i klasowych organizacjach zawo„ źywanej chwili - wszystko uczy„ 

dowych CKW oświadcza, ;ie w ni, żeby wystąpienie 1 ·szo Majowe 
~gromadzeniach i pochodach PPS. było wyrazem karności i siły mas, 

mogą brać jedynie te organizacje, ą zarazem dowodem ich przywią· 

które uprzednio przyjmą i bez za- zania i niezłomnej wierności dla 

strzeżeń podporządkują się regu- Socjalizmu i PPS. 
Jaminowi przez Komitety Partyjne NIECH żYJE l·SZY MAJA! 

Centralne władze hydrograficzn ' Na północy spłynęły lody z Ozi„ 
'.Jlrzymaly doniesienia, że w osta· sny. Na Dźwinie trwa jeszcze po• 
tnich dniach dokonał się ostatecz. chód lodów. Wilia i Niemen oraz 
nie spływ lodów na wschodnich ich dopływy wezbrały przejścio. 

rzekach Polski. W dorzeczu Pry. wo po ruszeniu lodów. Obecnie 
peci uwolniły się od lodów rzeki wody na tych rzekach opadają, nie 
Horyń, Pina, Słucz, Jasiodra, j grozi już żadne niebezpieczeństwo 
Styr i Stochód oraz sama Prypeć. powodzi. 
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Obrona Czechosłowacji i Rumunii Przegląd 
Na marginesie pobytu premiera rumunsklego w Pradze CO TO JEST „KONSOLIDACJA"? 

DOść TYCH DWUZNACZNOśCI 
Prasa niemiecka poświęca wie· 

le uwagi wizycie premiera m· 
muńskiego Tatarescu w stolicy 
Czechosłowacji. Dzienniki ber­
lińskie twierdzą, że 4-dniowy 
pobyt premiera Tatarescu w Pra· 
dze związany jest z planem zbro· 
jeń rumuńskich. 

Premier Tatarescu zwiedzić 
ma w Czechosłowacji nie tylko 
zakłady Skody, ale również inne 
fabryki i przedsiębiorstwa prze· 
mysłowe, pracujące szczególnie 
nad dostarczeniem środków tech­
nicznych, stanowiących o moto· 
ryzacji armii. Prasa niemiecka 
twierdzi, że Rząd Rumunii zde· 
cydował się kwestię reorganizacji 
uzbrojenia i motoryzacji armii 
rumuńskiej powierzyć przemy· 
słowi czechosłowackiemu. 

W czasie pobytu w Czechosło· 
wacji premier Tatarescu załatwić 
ma ostatecznie eprll"Wę dostaw dla 

armii rumuńskiej. Wszystkie 
kwestie techniczne uchodzą za 
załatwione, otwartą jest nato· 
miast sprawa sfinansowania do­
staw i ona właśnie stanowi głów· 
ny przedmiot rokowań premiera 
Tatarescu w Pradze. W Berlinie 
są zdania, że kwestia finansowa 
jakkolwiek nie łatwa, zostanie w 
czasie rokowań praskich rozwią­
zana. 
Wspólność zbrojeń rumuńsko· 

czechosłowackich uważana jest w 
Berlinie za doniosłe wydarzenie, 
które nie może pozostać bez 
wpływu na kształtowa.nie się sto· 
sunków w Europie południowo· 
wschodniej. 

Dzieniki niemieckie dodają, 
że pomoc Czechosłowacji w U· 

zbrojeniu armii rumuńskiej zbie· 
ga się ze zbrojeniami czeskosło· 
wackimi i budową fortyfikacji na 
granicy niemieckiej i austriac· 

Koo1m DH~lWJllBiDJ l. ft. ~. 
Dzisiaj o godz. 10 rano w gma­

chu własnym przy ul. Smulikows­
kiego w Warszawie rozpoczyna 
się Kongres Nadzwyczajny Związ 
ku Nauczycielstwa Polskiego. Na 
Kongres pnybyło około 1.000 de-

legatów z całej Polski. W śród mas 
delegatów panuje decyzja, by Kon 
gres był godną odpowiedzią na 
trwającą od szeregu miesięcy prze 
ciwko Związkowi kampanię prasy 
faszystowskiej i klerykalnej. 

Wojna z kościołem w Rzeszy 
Gwałtowne ataki na kardynała Faulhabera 

W_ niemieckiej prasie hitlerow- j Inne pisma hitlerowskie przyłą­
skiej rozpętana została gwałto czyły się do kampanii organu 
wna kampania przeciw osobie 
najwyższego dostojnika kościoła 
katolickiego w Niemczech, mo­
nachijskiego kardynała Faulhabe­
ra. Kampanię tę rozpoczęło pismo 
„Das schwarze Korps", będące 
organem hitlerowskich szturmó. 
wek ochronnych. 

„Das schwarze Korps" twlerdi:i, 
że wszystkie kazania, przemówie­
nia i listy pasterskie kardynała 
Faulhabera stanowią materiał dla 
wrogiej Niemcom propagandy na 
świecie. Pismo zwraca uwag~ 
czynników miarodajnych na dzia­
łalność kościelno polityczną 
kardynała Faulhabera i po prostu 
denuncjuje go wobec władz. 

szturmówek przeciw kardynałowi 
Faulhaberowi. Jeden z dzienników 
jest zdania, że pomimo wrogiej 
Niemcom działalności władze nie · 
mieckie nie pomogą kardynałowi 
mr.nachijskiemu do zdobycia wień. 
ca męczeństwa, o który najwi­
doczniej si~ ubiega. 

W kołach katolickich napaści 
prasy hitlerowskiej na kardynała 
Faulhabera wywołały głębokie. 
wrażenie. Kardynał Faulhaber 
cieszy się, jak wiadomo, zaufa­
niem Watykanu, to tez kampanię 
przeciw jego osobie rozpętano po 
ogłoszeniu encykliki Ojca św. o 
_sytuacji kościoła katolickiego w 
Niemczech. (PR~SS). 

lód w Chinach 
Według wiadomości, nadchodzą· 

cych z Czengtu i z Seczuanu głód, 
panujący w tej prowincji przewyż­
sza pod względem rozmiarów 1 

flości ofiar wszystkie klęski glo. 
<l:l i nieurodzaju, jakie wydarzyły 
11ię w Chinach w ciągu ostatnich 
110 lat. Chociaż prowincja Se. 
~zuan ma opinię jednej z najuro 
dzajniejszych w Chinach i znana 
~est pod nazwą „spichrza ryżu", 
•udność z powodu nieurodzaju zpa. 
lazła się w sytuacji rozpaczliwej. 

Włościanie jedzą chleb, przygoto. 
wany z kory drzewnej i z trawy. 
Tysiące ludzi już padło pastwą 
~mierci głodowej, a setkom tysię­
cy głodujących ·grozi śmierć, o ile 
nie zostanie zorganizowana na­
tychmiastowa pomoc. 

W trzydziestu okręgach pro­
wincji Honan panuje również głód. 
Rząd prowincjonalny ewakuuje 
ludność do Kiangsi, Juikiu 
Kwa •• gczang. 

Sytuacia w Tunisie 
Sytuacja w Tunisie jut od dłuż ­

szego czasu niepokoi francuską 
opinię publiczną, zarówno ze 
względu na niedawne krwawe 
starcia w Metlaoui i w Ma Ilia, jak 
i z powodu ogólnych nastrojów, 
panujących wśród ludności, za­
mieszkującej protektorat. Mimo 
:wysiłków Rządu, ten· stan rzeczy 
utrzymuje się już od szeregu ty. 

godni, tak, iż obecnie, zarówno 
prasa, jak i sfery parlamentarne 
coraz częściej zwracają uwagę 
na sytuację w Tunisie. 

„Le Journal" na podstawie 
ostatnich informa.cyj z Afryki 
północnej potwierdza, iż panuje 
tam nadal naprężona sytuacja i 
że istnieje niebezpieczeństwo za­
mieszek. 

:Wyszedł z druku zeszyt 3/37 r. (marzec) 
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kiej. Znaczne fortyfikacje polo· Po mowie p. Prezydenta podnio 
we wznosi Czechosłowacja na il· sła się nowa fala „rozważań" na 
nii Preszburg-Lundenhurg (Brze· I temat „konsolidacji''. Nawet słowa 
cława). Fortyfikacje te znajdują p. Prezydenta są rozumiane i ko­
się na samej granicy austriackiej mentowane rozmaicie. 
i oddalone są od Wiednia tylko A więc czym jest ta konsolida-
o 60 km. w linii powietrznej. cja, o której wciąż mówi nowy „o. 

Ulkia.mła się broszurka 
p. t.: 

Sprawa tydowska a socjalizm 
Polemika z Bundem 
Napi,sal J. M. Borski 

Cena ~ 15. Przy ku.pnie 
Wlięksrej ilości egzemplaTZy odpo· 
wiedtni rabat. 

Do nabycia w adminfatraoji „Ro­
botnika", Warooka 7. 

qóz''? Czy „monopartią'' (a więc 
„totalizmem"), ewentualnie, reali­
zującą się „stopniowo" I ,,dobro­
wolnie", wedle recepty „Zaczy· 
nu": „dobrowolnie", ale pod gro­
źbą zarządzeń wyjątkowych? Czy 
też porozumieniem stronnictw -
celem realizacji konkretnego prze 
de wszystkim najbliższego pro­
gramu, podyktowanego konieczna 

Cenne wyznanie Mussoliniego 

Od :!! chwili swego istnienia 
taszyzm dGźYł do wojny i zaborów 

Wczoraj Mussolini wygłosił do tłu· zdoła zakłócić naszego całkowitego 
mu z balkonu t>ałaou woenedk.iego na- .spok~ jailro też spokoju, painujące-
stępującą mowę: go w całym nia!Todzie włoskim. 

18 rocznica założenia pierwseyoh Zdaniem Mussoliniego właśnie za-
bojowyah oddziałów fas-zystowskich wodowi pacyfiści są prawoowymi i 
dbahodzona jest po iraz plierwsey w groźnymi wirogami pokoju i współ-
rama.eh ~fotości imperialnej i pra~;/ eu;ropejskiej (?) · . 
w klimacie Imperium. Taki był cel Mówi ~ię, że 111aTód włoski łatwo 
faszymiu od pieirwseyah clJ.wtll jego zapomina. Jest to błąd jeden z tych, 
istlliieruia. Cel ten został osiągnięty. któire popel:n;ia często cudroziemsiki 

Ro02llllica ta przypada na chwilę, obserwator nieoori01lltowam.y i powie­
w :kitórej szia,leje burza pmeciiw na- nchoWl!ly. Nairód włoskli ma bowiem 

· · Itali· f to ki · pamięć świetną i unrle czelm.ć. Cze-szej mak.omiteJ 1 aszys W9 eJ. kaliśmy 40 l~t, aby pomścić Aduę, a Jest to buirza papieru drukowanego. , 
Ta powódź mętnego atramentu -do jednak cel ten udało nam się osią.gnąc 
której logicznie dołąc:mją Slię poip!Lsy Ale jeżeli miałoby się wydarzyć, iż 
oratorskie histerii i hipokryzji pew- pamięć narodu zawiedzie, wówazas 
nyich am.glikańSkich pulpitów kate- my ją zbuwmy ostrym ukłóciem ( !) 

-'- ·d · ' Cmrne lkoszułe, pamiętać i przygoto-dimlnych gotowycn mwme W1 ziec wać - oto J·est upomniende dzisiej­źdźbło w oku cudzym, podczas, gdy 
oczy ich =iażdżone są przez odwie· szej Ull"Oczystości. 
czne i oiętkie kłody, w niczym nie 

Szczyt cynizmu 
Włochy wysyłają Abisyńczyków 
do walki z Hiszpanią ludową 
Rząd hiszpański otrzymał wia­

domość, że dwa okręty z Abisyń­
czykami ruszyły do Mdroka hisz· 
pańskiego. 

400 Abisyńczyków opuściło 
16-go marca Port Said na okrę­
cie rokoszan hiszpańskich „Do. 
mine". Cel podróży - Ceuta. B}' 
zmylić ten cel, okręt udał się po 

czątkowo z 117 pielgrzymami na 
pokładzie do jeddy. 

Tegot 16-go marca znany &ta­
tek włoski „Cezare Battisti" prze­
płynął kanał Suezki z 2.000 Abi· 
syńczykami na pokładzie. 

12-go marca wylądował w Ma, 
ladze „normalny" transport wojsk 
włoskich. 

6en. Franco szuka szef a Rządu 
Jak donoszą z Burgos gen. 

Franco zamierza wkrótce utwo­
rzyć nowy Rząd, który zastąpi 
obecną Juntę w Burgos. Utworze­
nie Rządu powierzone ma być 

gen. Emillio Mola. Podobno gen. 
Mola nie przyjął powierzonej mu 
misji, lecz gen. Franco prosił go 
o przemyślenie powziętej decyzji. 

Echa wstrząsającej katastrofy 
w Ameryce 

Rzeczoznawca dr. Schoch o­
świadczył przed komisją śledczą w 
New London, że katą..strofalny wy· 
buch, który spowodował śmierć 
tylu ofiar, wywołany został przez 
nagromadzenie gazów w podzie. 
miach budynku szkolnego. Dy. 
rektor Shaw, oskarżony o ogrze. 
wanie szkoły gazem, pochodzą­
cym z przewodów kompanii naf­
towej, oświadczył przed komisją 
że jest częściowo odpowiedzialny 
za połączenie części instalacji z 
przewodami gazowymi kompanii, 
lecz kompania była o tym powia. 
domiona. 15-letni uczeń John 
Dial stwierdza, że wybuch nastą· 

pił dokładnie w chwili, gdy jeden 
z nauczycieli przekręcit komuta­
tor w warsztatach stolarskich. Po 
przekręceniu komutatora buchnąt 
snop iskier i zaraz potem nastą. 
pil wybuch. 

Architekt Defee, który opraco­
wał plan budowy szkoły, stwier 
dza, że doradzał Shaw'owi i in­
nym członkom dyrekcji, aby nie 
instalowali ogrzewania gazoweg0. 

Prace komisji śledczej zostały 
odroczone. Wprowadzony przez 
władze stan wojenny został znie­
siony. Pogrzeb ofiar zakończyi 
się w dniu wczorajszym. 

Tajemnicza kradzież 
karabinów maszynowych z koszar pod Reims 

Po słynnych kradzieżach broni 
wojskowej, jakie wydarzyły się w 
przeciągu kilku ostatnich miesię· 
cy w Aix en Provence, Challon i 
w ' szkole kawaleryjsk1ej w Sau­
mur, opinia francuska została zno 
wu zaalarmowana tajemniczą kra 
dzieżą karabinów maszynowych 
z koszar w małym miasteczku 
Laon w pobNżu Reims. 

Tajemniczy sprawcy najwido· 
czniej znając plan koszar, zamie­
nionych ostatnio na centrum prze 
szkolenia oficerów i pod~icerów 
miejscowego okręgu wojskowego, 
~łali skraść ~ ciężkie. karabin}'. 

maszynowe i 3 lekkie. Stosunkowo 
niewielki rezultat tej kradzieży na 
leży wytłumaczyć tym, że spraw­
cy zostali spłoszeni przez pełniący 
wartę patrol wojskowy. 

Charakterystyczne jest, że kra­
dzieży tej dokonano w tę noc, kie­
dy miejscowa policja i żandanne­
rja zajęta była ochroną wiecu par­
tii społecznej (faszyści) przed e­
wentualnymi demonstracjami zwo 
lenników Frontu Ludowego, co 
świadczy, że sprawcy dokl:1dnie 
opracowali ~ przem_Y,~l~h okolic.~: 
ności kradzież~. 

ścią obrony kraju? Czy wreszcie 
może poprostu - dążeniem do 
ustalenia pewnych zasad, założeń, 
wymaganych przez dalszy rozwój 
państwa? 

Cały szereg pism, np. „Dzlen. 

ku, przywilejów dla dzfałaezy obo 
zu i t. p.), ale także o to, by nie i· 
grać niepotrzebnie i szkodliwie sło 
wami o „dobrowolnej" totalności i 
t. p. Bo to nie ma żadnego sensu. - -

·-
,,Dzłennłk Poranny" kategorycz 

Narodowy'' roztfm'ie dążenia no- t 
wego „obozu'' w sensie stopnio· 
wej „totalizacji". W „Kur. War· 
szawskim'' spotykaliśmy się z dru I 
gą interpretacją - pororumie- ' 
niem dla konkretnego planu. W 1 

artyikułach p. Miedzińskrego w 
„Gazecie Polskiej'' mieliśmy ak­
cent, stawiany raczej na zasadach 
- w myśl trzeciej intierpretacji. 

nie wypowiada się przeciw wszel­
kim monopartiom i przymusom: 

Dość już tej dwuznaczności! -
Trzeba myśleć i mówić jasno -o 
co właściwie chodzi! Te dwuzna­
czności są szkodliwe, bo niepoko· 
ją i osłabiają społeczeństwo. 

Wszelkie pomysły monopartyj. 
ne trzeba odrzucić jasno ł wyraź. 
nłe - zaraz, jak się to mówi „od 
progu''. W społeczeństwie, w któ­
rym trzecia część to mniejszości 
nairodowe - jaka może być mono 
partia? W społeczeństwie ubogim 
w którym główną siłę obronną sta 
nowią masy pracujące, robotnicze 
i chłopskie, szaleństwem byłoby 
rozgcryczanie tych mas - pod 
pretekstem „lepszego'' zorgan~zo­
wania obroiny. Nawet perspektywa 
„stopniowej" i „dobrowolinej'' (?] 
totalizacji spowodowałaby fer­
ment głęboki. Tego w żaden spo­
sób nie zrozumieją ludzie typu 
„Zaczyńców'' lub p. Skiwskiego, 
dla których „państwo'' - mimo 
wszystkich zastrzeżeń - jest 
czymś martwym, zewnętrznym I 
mechanicznym. Zwłaszcza, że 
treść deklaracji i charakter „sek­
toru wiejskiego'' aż nadto wyraź­
nie wykazują przesunięcie się na 
prawo wpływów klasowych. Tyl. 
ko „chytrus'' (obrońca obszarnI· 
ków typu p. Morstina) Tub nłczego 
n.ie rozumiejący naiwny deklama­
tor na temat „państwowości" mo· 
gą sądzić, że tym wszystkim przy 
służą się państwu! Państwu na. 
pewno nie! 

A więc skończmy raz % dWUZl!la 
cz.nikamil 

Nie najgorzej ujmuje rzecz „Kur 
Polski", wypowiadają<: się przeciw 
monopartii, przeciw przymusowi i 
w ten sposób interpretując wywo­
dy p. Prezydenta. Chodzi - powia 
da o to, by nowy obóz rozwijał 
się „najszerzej i najszczerzej": 

„Ten ostaw momerit (suzeroś­
cł)' może by6 osiągnięty tylko 
przez wyelimirthWanie f al<Mhkol· 
wiek form przymusu w tworzeniu 
Ob01JU. Decyd~ tu musi f edyni,e 
'[n'Zymus wewnętrzny; nigdy zew. 
nętrzny. Uwruiarny, że lepiej jest 
złożyć ~okość na ołtairzu szcze­
rości, niż pnizeciw1111ie. 

I z tego właśDJie punktu widze­
nia pil'Zelnówiiemie Paina Preeyden­
ta trafiło nam wysoce do proreko­
nama. 

Pam Prezydent wypowiedo;iał po 
gląd, ile samooachowawcrlJY in­
stynkt nrurodu będzie go żywioło­
wo pchał do zjednoCIZ6!lia.. Słowa 
te, w połączeMu z oświadozeruiem, 
że Polska nie może stosować a111a­
logicz:nych metod konsolidacyjnych 
jak inne kraje, świadczą, ie Pan 
Prezydent jest rzeomildem zdro­
wego instynktu na.rodowego, a nie 
urzędoWego, niezdrowego przymu-
su". 

Ale i to dość słuszne ujęcie 
sprawy 'nas nie zadawała. Chodzi 
nie tylko o to, by nie było ,,przy­
musu" (także zresztą pół-przymu­
su, pośredniego przymusu i nacis-
„ ... „ ••• „ .• 

„Polska, opM"t& na pm.ymusłe 
stałaby się OOlg'mlfZIMm wewn~ 
nie skłóoon:ym, psychiCl!Ilłe słabym 
i mało odpornym. Ustir6j pl"1JellnOeY 

wewnętrmej nie zdołałby • mu nł 
gdy da6 patisbwu lrlły". 

Monopartfa nie da siły. Traeł>a 
wrócić do demokratycznego par­
lamentu: 

„Powrót powszechnego 2'J!ltlła.nia. 
I zjedirtoemnła 2lU"Oda ~ alt 
mote tyllro '[WS#~~ 8Z'tUOll-I 
nyoh linii podiłalu, wpr<>wad'1J0-
111y<:b <tti'Siej ~ uta.wami wyibor 
azym{. 

Powrót oo zaisady ~u~ 
rytoria'tnego ł xbezpieall'niowego 
~6 powiinden. p!ttyWIZ'Óo&­

niu demokratyomego systemu wy­
borczego do ciał parlamenta.rnych' 

Dla społeczeństwa, dla mas ko-
nfeczność nawrotu na tit dm~ 
staje się aksjomatem! 

„OTWARTE OCZY". 
,,Kur. P<>znański", aczkot'wteti 

endecki, ma z natury rzeczy (gra· 
nica niedaleko) daleko więcej zro. 
zumienfa dla hitlerowskiego nfo­
bezpieczeńtswa, nłt „Watszawskl 
Dziennik Narodowy''. To też słu• 
sznie nawołttJe polskie społeczeń· 
stwo, by miało „otwarte oczy" na 
nfernieckf e uroszczenia: 

,,Jak mnwwa.nłe w peMtiwfe poi 
eldm trwalej ~ nie 
ltrępaje polł~ lrltl~ef w 
odmiennym traktow:anfa ltw.tłl 
W9Chodu f Zachodu, tak pQt poi• 
sko • ndemfeokf nie pow:sttzy°"* 
Niemiec na.'l"odowo • Bl)Cj~ 
nych od ~ia fckt60 tlo"1h 
nanyoh, godzqoych t11 łyTOoołlu W4 
rety onModu pol8kiego''. 
Pismo przypomina Gdańs1C, getl 

mainizację polskiej mnliejnoścl ! 
t. d. Bard:io trafnie!. Ale endeclt 
„Dziennik'' nie lubi jakoś o tym 
pisać. Dwie polityki w tej samej 
endecff. 

ZA 6 MILIONóW. 
,,ABC" oblicza, ile kosztowała 

przebudowa gmachu Min. SpraW: 
Zagranicznych w Warszawie: 

„Prwwidywano, że ogólny kosr4 
przystosowania pałacu Briihlows­
kie&"O do potneb MiinisterimnSpraw 
Zagrani=ych wyniesie 3 milian7 
złotych. FaktyC7l!lie Z1aA wydatko­
waino na tę pirv.ebudowę 2,200.000 
z kredyt6w prelimmowiam.ych, po­
nadto„. 8 miliony :: innych kredir 
tów (myskain~ li przenies1d)i. I 

Z koS'btolrysu wynillm, łie og6kl7, 
ko~ przebudowy 6 miliO!llów !ł. 

czyli dwa razy ~ nit pienr10ł 
nie '[n'Zewidywano. 

WaTto raa; wre>r.cle 71WT6ci~ •• 
wagę, że nie BtM n.aa na. to.kie W 
8U81/, na :fundowanie pałaców dla 
miniist.erium, gdy obak p6f mili~ 
lu<Wi umiera dla. tego, te brak Jif­
niędzy na danie im do rąk pracy", 

Praiwda. Ale może „zatmponu.ft-. 
my'' zagranky? JeśH nie swą po.. 
lityką, ro przynajmniej pałacem. 

K. cz. ' 
• 

llBHHienie ułon~ów ~n'u w IOllii 
Reuter donosi, że w tygodniu mierów wchodzą w grę tylko Lloyd 

bieżącym wniesionY: zostanie pro- George i Mac Donald. jak zaznac 
jekt, dotyczący uposażenia człon· cza Reuter, jest mało prawdopcj.. 
ków: Rządu, Pensja premiera wy- dobne, by Uoyd George prz~Jit 
niesie 10 tys. f. szt. rocznie, a pen tę pensję. 
sje ministrów zostaną zrównane i •: 
wynosić będą 5 tys. f. szterl., z Rządowy projekt ustaw~ ;w spra , 
wyjątkiem pensji lorda kanclerza, wie uposażenia członków Rządq' 
który otrzymuje obecnie 10 tys. pil'zewiduje równiet ~cz-ente 
funtów. Projekt przewiduje rów· poborów w wysokości 2000 tuar 
nież pensje dla b. premierów w l tów dla leadera opoz.~cji w Izbłi 
wysokości 2 tys. f. szt. Z b. pre- Gmin. 

„Lata~ąca ksieżna" zagin~ła 
Znana pod naz\łlą „latającej obszary, objęte powodZią w śroil-. 1 

księżny" 71-letnia księżna Bed. kowej Anglii. Jak przypuszcziljł' 
ford zaginęła wczoraj wrai ze księżna natrafiła na bnrzę śnię~". 
swoim samolotem. Księżna wy ną, straci'ła orientację i JP,8-~ 
leciała p~atny_m §amolotem nad na ziemię. 



z. z. z. 
Na Z. Z. Z., po uchwałach Nastąpiło w rezultacie, trwa-

Kongresu warszawskiego, który jące poprzez dziesiątki lat, wza­
wypowiedział się przeciwko jemne jakgdyby „wychowywa· 
„akcesowi" do Obozu p. pułk. nie się" żelaznych kadr robot­
Koca, prowadzony jest ,,atak niczych. Łą~~yła ludzi nie tyl­
szturmowy", specjalnie w woje- ko wspólnota interesu ściśle 
wództwie śląskim. zawodowego, ale - obok tam· 

Prasa „narodowa" sekundu tej wspólnoty - i wspólnota 
je temu atakowi z nieukrywa- Wielkiej Idei. Ta Idea nazywa 
ną radością . .Wyobrażam też so· .się: Socjalizm. Dla Wielkiej 
bie, co będzie wypisywało „Sło- Idei człowiek gotów jest po· 
wo" wileńskie, najzagorzalszy święcić nieraz bardzo wiele, 
w Polsce wróg Z. Z. Z. nawet cały swój los. Dla „gry 

Co do nas, - nie odczuwamy politycznej", dla haseł zmien­
żadnej „radości konkurencyj· nych, jak marcowa pogoda, lu­
nej''. Ja - osobiście - nato· dzie nie chcą poświęcać swego 
miast odbieram jeszcze jedno, losu. 
osobne, wrażenie... specjalne. Tu - myślę - leży treść 
$ledziłem uważnie przebieg istotna zagadnienia. 

gwałtownej polemiki prasowej *** 
i ~~. mniej gw~łtown~j „pole- z. z. z. próbował znaleźć 
miki .„ s~d_ow~J pomiędzy P· namiastkę ideologiczną w t. zw. 
WOJ. ~ra:Zynskun a p. r~d. St. $yndykalizm.ie. Ale syndyka· 
Mackiewiczem. P.rzyzna1ę: ~y- liz!m francuski wyrastał w zgo· 
łe~ przekonany, ze p. ~~ck~e- ła odmiennych warunkach i ze 
w1cz wyrządza p. Gr~zy_nsk1e- zgoła odmiennymi perspekty­
mu ~zywdę. ~er_az .nie J~l~m wami historycznymi. Syndyka· 
pewien: Pć. Grazynsk1 powuuen hzm hiszpański nia swoje wła. 
trozunu.e : · dk t · t • • tod d sne, racze) przyipa owe, ra 

d 
!8 1meJą ~ewnekmt .e chy „.o • dycje. ~ Polsce problem pole-

z1a ywama, ory my 
wszyscy w Polsce - bez róz- ga na 
nicy przekonań - mamy po· 
wyżej uszu. 
Tu kropka„. n.a.razie. 

** • 
Czy kierowcictwo Z. Z. Z. wy 

ciągnie wnioski właściwe z do­
świadczenia, które dzisiaj prze­
żywa? Chodzi o wielką praw­
dę: 

wspólnym froncie 
robotmiików, chłopów i mas pra· 
cowniczych. Jakże można sto ­
sować teońe syndykalistyczne 
nie w okresie „bun.tu producen -
tów" przeciwko garstce „paso­
r,zytów", tylko w okresie za· 
łamania s!ę starej geepodarki 
wśród niesłychanego „plura · 
Jizmu" klas i grup społecznych, 

ludzie 1rpękają" łatwo wte· wśród wręcz kolosalnego zróż· 
dy, kiedy nie mają WIEKIEJ inicz.kowania klasowego społe­
IDEI., łączącej ich ze sobą ni- czeństw?. 
by cement, spajającej uczu· Nie wystarczą namiastki. 
cia i wolę, energie i ofiar- Ludzie muszą mieć i chcą 
ność. mieć Ideę wie1ką naprawdę. 
Klasowy ruch zawodowy nie Tylko ona wykuwa charaktery. 

cezyinował ni~y ze swojej sa- Jej nie dadzą rady żadne „me­
modzieln.ośd. i niezależności w Łody'' • 
stosunku do ruchu .socjalistycz· Dla:tego klasowy ruch zawo· 
o.ego, jako ruchu politycznego. doW'y ma tę swoją własn~, 

Klasowy ruch zawodowy nie !istotnie samodzielną, pozyc1ę 
rezygnował tak samo nifdy ze w kraju. 
ścisłej, lojalnej i szczwej współ ..Jednostki mogą, oczywiście, 
pracy z Pols~ Partią Socjali· nie wytrzymywać wszędzie, w 
styczną i z całym ruchem soeja" bżdej organizacji. Ale, gdy 
listycznym Rzeczypospolitej. „pękaj.§" całe grupy, ·- trzeba 

Takie było nasze pojmowa· spokojnie i odważnie szukać 
nie szlaków dziejowych prole· 
taria.tu polskiego i w dawnej 
Galicji, czy Dla Sląsku Cieszyń­
skim, i w zaborze rosyjskim 
po r. 1905, i w zaborze pruskim. 

r 
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laki sobie p. Fesser 
jednym z najgorliw$zych pro· 

pagatorów „sanacji" na $1ąsku w 
środowisku robotniczy.ro jest te­
raz p. Fesser, uprzednio prezes 
Związku Górników ZZZ. Jak do­
nosi „Polska Zachodnia" zwołał 
p. Fesser konferencję ZZZ w Ryb 
Diku, gd'Lie ostro przeciwstawił 
się uchwałom kongresu ZZZ w 
Warszawie. P. Fesser przedłożył 
nawet rezolucję, w któ!'lej dekla· 
ruje, że ZZZ na śląsku pójdzie za 
Obozem. Dalej „potępia" p. Fes­
ser: 

a), podejmowane ze strony nie 
których kierowników ZZZ, próby 
ustalenia wspólnej liniJ programo 
wej z PPS; 

b) przyjmowanie przez ZZZ 
odz.nak zewnętrznych „zaleconych 
przez partię komunistyczną", jak 
pod.noszenie pięki do góry lub 
„zalecone" również przez partię 
komunistycmą wysyłanie pozdro­
wień dla Hiszpanii Ludowej; 

c) przyjęcie pieśni „Czerwone­
go Sztandaru", hymnu oficjalne­
go Polskiej Partii Socjalistycznej, 
za pieśń ZZZ. 

Dalsze ustępy rezolucji kierują 
swe ostrze przeciwko kierowni­
kom ZZZ. 
Kimże jest ten p. Fesser, który 

tak odwa:imie pluje na wszystko, 
co wczoraj jeszcze uwielbiał i co 
wczoraj jeszcze uznawał za nie­
omylne i szacunku godne? 

Pan Fesser zaczął swoją karie 
rę, jako ultra-czerwGny „radykał"; 
nieraz śpiewał hymn „Czerwo.ny 
Sztandar", który teraz„. potępia. 
Robotnicy z Załęża przypominają 
sobie te czasy dobrze. 

W, Warszawie na kongresie Z. 
Z. Z. stał jeszcze p. Fesser mu­
p ia ob. o_b. Kaeuścińskim i 

Moraczewskim, których teraz odsą 
dza od czci i wiary, i sam głosował 
za uchwałą nie przystąpienia do 
Obozu. Na ostatnim kongresie 
rad załogowych, p. Fesser stał 
murem za ob. Kapuścińskim, któ 
ry piętnował ataki organu ZZP 
na ZZZ i na jego osobę. Pan Fes­
ser poszedł nawet dalej, bo groził 
laską redaktorowi „śląskiego Ku 
riera Porannego" oraz p. Y-/ie· 
czorkowi. 

W ciągu dnia jednak zmienił p. 
Fesser tak dalece swe przekona· 
nia, że uznał czynniki kierujące 
ZZZ za „obce agenturY."··· komu· 
n izmu. 
Może się niejeden zapyta, jak 

jest możliwe, by człowiek w cią­
gu jednej nocy zmienH się z Sza­
wła na Pawła? 

Bardzo proste; Obóz cieszy się 
poparciem miarodajnych czynni• 
ków; miarodajni kierownicy ZZZ 
popadli w niełaskę. Pan Fesser 
wyrzekł się więc spokojnie wczo­
rajszych „bogów" i modli się do 
nowego „boga", bo „bóg" ten jest 
możny i łaski pełen. 

•• • Tego p. Fessera możemy uspo-
koić: podnoszenie zaciśniętych pię 
ści do góry nie jest i nie było ni­
gdy żadnym „zaleceniem" partii 
komunistycznej; i pozdrowienia 
dla Hiszpanii wysyłamy - my 
Polacy - bez żadnego „zalece­
nia" ze strony partii komunistycz 
nej. 

P. Fesser tych rzeczy najwido­
czniej nie zna i nie rozumie. Nic 
dziwnego! Wszak jeszcze w roku 
1920 należał do organizacji nie­
mieckiej. Właśnie w.ted~ b.Y.:ł lfar­
dzo ... „qerwony". 

.„ Str. 3 ..... „ M w ww w 

Krew robotników Krakowa 
przyczyny społecznej. Sądzę, 
gdy mowa o Z. Z. Z., że leży Wczoraj minął rok Od owego przeszedł do historii proletariatu 
ona tam, gdzie próbuję ją zna- poniedziałku, który bruk Krakowa polskiego jako dzień, w którym 
leźć: ·zabarwił krwia siedmiu robOtni· straszliwą tragedią i ciężką ofiarą 

ruch zawodowy musi miel ków i jednej ;obotnicy. Nie była okupione zostało prawo robotni­
Wielką Ideę. to pierwsza krew robotnicza aa cze do strajku okupacyjnego i O· 
Jeżeli jej nie ma, staje się ulicach tego miasta. Więcej ofiar słoniony został ·sponiewi_erany ho-

łatwo„. ofiarą„. metod". i więcej krwi widziano w Krako-1 nor robotnic „Semperitu''. Tych 
wie w listopadzie 1923 roku Ale ośm mogił na nowym cmentarzu 

M. NIEDZIAŁKOWSKI poniedziałek 22 marca 1936 roku Rakowickim to nie ofiary przypad-

Zwyci~stwo armii ludowej 
a ,,nieinterwencia11 

Najważniejszym wydarzeniem O· 
statnich dni w sprawie hiszpańskiej 
jest niewątpliwie zwycięstwo armi! 
ludowej na odcinku Guadalaiary, 
gdzie cała dywizja włoska ponio· 
sł'a klęskę. Bodaj siódma z kolei 
ofensywa na Madryt, tym razem 
pod wodzą regularnych wojsk wło· 
skich ,załamała się w obliczu bo· 
haterskiej postawy wojsk rządo · 
wych. że Włosi przywiązywali wiei 
kie nadzieje do tej ofensywy, świad 
czy depesza Mussoliniego, znale 
ziona - w siedzibie sztabu głów· 
nego rokioszan w Brihuega - przez 
wojska rządowe. W depeszy tej 
Mussolini dGn0si, że śledzi z godzi 
ny na godzinę przebieg walk na 
froncie Guadalajary, które - w 
jego przekonaniu - zakończą si~ 
zwycięstwem nad siłami między· 
narodowymi, a zwycięstwo to bę· 
dzie miało wielkie znaczenie zarów 
no wojskowe jak polityczne. De­
pesza została wysłana z pokładu 
okrętu, na którym Mussolini wyru 
szył do Libii. Spodziewane zwy· 
cięstwo zamieniło się w klęskę. 

Klęska ta potwierdza znowu, że 
Rząd hiszpański łatwo dałby so 
bie radę z rolwszem, gdyby nie ta 
tragiczno • komiczna „nieinterwen 
cja". 

tychczasowe doświadczenia z nie- dziwe wieści, że wśród rokoszan 
interwencją faszystowską nie dają wybuchają bunty przeciw Niem · 
rękojmi, że cel ten się uda. Rząd com i Włochom, których nawet lu . 
hiszpański przez usta premiera Ca dzie z pod sztandaru gen. Franco 
ballero dał do zrozumienia, że nie uważają już nie za sprzymierzeń 
cofnie się przed niczym w obronie ców, lecz - najeźdżców1 to świa\.I 
wolności kraju; Rosja sowiecka ~yłoby to, że nawet zwolennikom 
nie czuj.e się związana umową o gen. Franco otwierają się oczy na 
nieinterwencji, gwałconą przez ta prawdziwy charakter wojny hisz 
szyzm; mnożą się zatargi na mo- pańskiej. 
rzu, m. in. Holandia, której dwa jest więc moment bardzo odp"­
okręty zaczepione zostały przez wiedni, zarówno pod względem 
rokoszan, wysłała już flotę wojen militarnym jak psychologicznym, 
ną na wody his:z:pańskie celem o by położyć kres zbrodni faszystow 
brony swoich okrętów handlowych; skiej względem Hiszpanii. 
sama „kontrola" może sprowadzić. Trudno się jednak łudzić, by 
zatargi zbrojo.~- Wojna hiszpańska Anglia zdobyła się na energiczny 
staje s;ę coraz bardziej zacięta krok wobec faszystów. Zwycię­
i bezpardonowa. stwo ostatnie wojsk ludowych pod 

W tych warunkach, Anglia i Gualadajarą jest raczej nie na rę­
Francja siłą rzeczy będą musia1y kę Anglii, która juz „postawiła" na 
więcej dbać G tę nieinterwencję i gen. Franco i chciałaby jaknajprę­
kontrolę. Właśnie z obawy, by woj dzej pozbyć się „kłopotu" hiszpań 
na hiszpańska nie zamieniła się w skiego. 
wojnę europejską, Anglia i Francja A przedłużanie wojny hiszpań 
coraz częściej będą musiały inter skiej znaczy: wojna coraz okrut 
weniować w sprawie „nieinterwen niejsza, wprowadzenie przez roko 
cji". szan gazów trujących; znaczy da 

Coprawda, moment obecny był- lej: coraz większe niebezpieczeń 
by najstosowniejszy do wywarcia stwo wojny powszechnej, żadna bo 
odpowiedniego nacisku na Wło wiem ze stron nie skapituluje i nie 
chy i Niemcy i zmuszenia ich do cofnie się przed niczym, byle zwy 
prawdziwej nieinterwencji, a co ciężyć przeciwnika. 
za tym idzie - do zaniechania ca „Nieinterwencja" Anglii i Fran · 
tej awantury z gen. Franco. cji powinnaby się wyrażać w chwi 

Klęska Niemców, a obecnie li obecnej - natychmiastową in 
Włochów, na froncie hiszpańskim, terWrencją na rzecz zakończenia 
świadczą przecież, że walczą oni wojny hiszpańskiej. Już nie w łn · 
tylko pod przymusem, że wielu z teresie tej czy innej strony walczą· 
nich zwabiono pod różnymi kłam cej w Hiszpanii, lecz w interesie 
liwymi pretekstami, innych popro- pokoju europejskiego, o który mę 
stu wcielono rozkazem do wypra . żowie stanu Anglii i Francji tak u · 
wy zbójeckiej. I silne czynią zabiegi. 

Z drugiej strony, jeśli są praw · (jmb .) „ Chorzy na pluca -, 

l 
Każdy, kto cierpi na kaszel, bronchit, chrypkę, zaflegmienie płuc oraz I 
koklusz, powinien natychmiast zabrać 1ię do leczenia Dobrym środ· 
klem na choroby płuc okazał się preparat Fagosol. Przy użyciu Fago-
solu zmniejsza się kaszel. Fagosol dostać można we wszystkich apte· .J 
kach. Skł. gł. apteka H. Rosenstadta. Warszawa, Plac Grzybowski 10. 
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kowego starcia. Klasa robotnicza 
ma ustalony pogląd na przyczyny 
i przebieg wydarzeń sprzed roku~ 
Jeśli nawet poglądu tego wypo­
wiedzieć jeszcze głośno nie nt()że, 
to jednak wolno już chyba wyra­
zić pewność, że prawo robotnika 
do strajku w takiei formie, jaka 
odpowiada ·zmienionym warun­
kom współczesnym, w formie straj 
ku „polskiego" - zostało wtedy 
ocalone. I DLATEGO KREW TA 
NIE POSZŁA NA MARNE. 

Nie poszła na marne także dla· 
tego, że stała się zaczynem nowej 
aktywności klasy robotniczej. -
Klasa robotnłicza przeszła z pozy. 
cji obronnych do ofensywy. Up<>m 
niala się o swoje prawa do życia, 
lepszego, niż je przyniosły ponure 
czasy „deflacji". Nie nasza to wi· 
na, że skromne podwyżki płac i 
umowy zbiorowe trzeba było oku· 
pywać pasmem niezliezonycłi 
walk strajkowych. Nie przy ,,wspól 
nym stole" z kapitalistami, ale w 
ZMAGA~IACH bardzo ciężkich 
musieli sobie robotnicy zdobywać 
prawo do nieco powiększonego 
bochenka chleba. Taka jest bOwiem 
rzeczywistość polska, prawdziwa 
a nie urojona, że tylko przez wat. 
kę przychodzi lepsza dola dla 
tych, co pracują ł tworzą. Przela· 
na krew natchnęła klasę robotni· 
czą nową wiarą i nową wolą wat 
ki. Takie było tych ośmiu ofiar „z 
za grobu zwycięstwo". 

Pogrzeb poległych, ów dzień 
pełny wspaniałej powagi, w któ­
rym całe miasto szło za ośmiu czar 
nymi trumnami - był wyrazem 
głosu Ludu Krakowskiego w O· 
wym krwawym dniu. Majestat pO­
grzebu, zawzięta stanowczość kra 
kowskiej klasy robotniczej okaza· 
na w dniu żałoby, stała się czymś 
więcej, niż Jednodniową manifes­
tacją. Wyznaczyła ona drogę ro­
botników krakowskich na długie, 
długie czasy. Złączyła sotłdamoł, 
clą, stworzyła jednOść żywił I nie· 
kłamaną, nauczyła w Jeden szła.n· 
dar patrzeć, ł jednemu godłu siu· 
żyć. 

Stojąc nad marcowymi mogiła· 
mi, bOlejąc nad niewinnie przela· 
ną krwią, pochylamy dziś nasze 
czoła przed największą ofiarą -
jaką z siebie ludzie dać mogą -
ofiarą życia. Nie sprzeniewierzy 
się głosowi mogił klasa robotni· 
cza Krakowa. Nie zapomni przeł 
nej krwi. Będzie ona nad nami na 
zawsze w poszumie robotniczych 
chorągwi ł w pieśni o sztandarze, 
na którym robotnicza krew. 

A. c. 

Jakże stoi obecnie sprawa niein 
terwencji? 20 lutego weszła for 
matnie w życie umowa o zaprze 
staniu werbunku i wysyłaniu na 
front hiszpański ochotników. już 
jednak po kilku dniach prasa za 
częła donosić, że transporty w/o­
skie z „ochotnikami" jak przyby 
wały poprzednio tak przybywają 
nadal do Hiszpanii. Podawano do 
kładnie daty i punkty lądowania 
Włochów. Złamanie umowy stało 
się tak jaskrawe1 że min. Eden nr.1 
siał przyznać przed kilku dniami 
w Izbie Gmin, że istotnie 5 b. m. 
nadszedł do Hiszpanii świeży tran 
sport ,,ochotników" włoskich. Fran 
cuski parlament, jak wiadomo, U· 

.chwalił, że umowa o ochotnikach 
obowiązuje tylko w razie Iojahe 
go jej przestrzegania przez wszyst 
kie zainteresowane strony: Francja 
byłaby więc upoważniona - jeże 
li nie zobowiązana - do zerwania 
umowy. 

'nemnłowtJ amen~ańnJ ~n11otowni1 ii~ 
Ale to, oczywiście, nie nastąp:. 

Ani Francja, ani tyni bardziej An· 
glia, nie wyrzekną się już „niein 
terwencji", chociaż - Bogiem a 
prawdą! - nie mają złudzeń co do 
jej wartości. 

do rozprawy z robotnikami 

Tak samo kontrola, która for · 
malnie zaczęła się 21 b. m„ nie 
budzi wielkich nadziei. 

Anglia i Francja, zwłaszcza ta 
ostatnia, chciałyby wymóc na stro 
nach wakzących wycofani.e cudzG , 
ziemców, ale to jest sprawa na· 
razie mafo aktualna, a przedstawi 
ciele krajów faszystowskich w lon ­
dyńskim komitecie nieinterwen 
cji oświadczyli, że na ten temat 
ni.e będą dyskutowali. 
Dążeniem Anglii i Francji jest, 

by wojna hiszpańska nie rcizsze· 
rzyła się poza Hiszpanię. Ale do-

Duże wrażenie wywarł fakt, .i:e 
wielki przemysr amerykański w 
ostatnich czasach względnie łatwo 
i bez oporu uznał związki zawo. 
dowe robotników i poszedł na u. 
stępstwa w sprawie ich żądań e. 
konomicznych. 

Otóż - jak donoszą pisma rn. 
botnicze zagranicą - fakt ten 
przypisać należy temu, że wietk: 
przemysł Stanów Zjedn. ma obec­
nie ogromne zamówienia, z któ -
rych chce i musi się wywiązać, na. 
wet kosztem pewnych ustępstw 
dla robotników. 

Ale przemysł przygotowuje si~ 
do odwetu. Dwanaście najwięk­
szych przedsiębiorstw o kapitale 

Żółta febra 
przeniesiona przez moskity do Brazylii 

Przed niedawnym czasem stan jawach podobnych do żółłej feb­
Sao Paulo w Brazylii zaniepokoił ry, urząd sanitarny polecił prze­
się wiadomościami, że w kilku szukać dokładnie okoliczne lasy, 
miejscowościach w głębi kraju podejrzewając, że zarazę szerzą 
zdarzyło się kilkanaście wypad- moskity, które zarażają także i 
ków żółtej febry, tnimo iż nie mo- małpy. Prz.ypuszczenie okazało się 
gła ona być przeniesiona przez trafne, gdyż patrole znalazły w 
ludzi, gdyż w miejscowościach przeciągu kilku dni ponad 500 
tych nie było od tygodni żadnego małp martwych, które najwidocz 
ruchu przyjezdnych. W miejsco- .niej uległy zarazie. Sekcja zwłok 
wości Rosinha między Munici- tych stworzeń, ulegających ludz­
pium Jundiahy a Campinas, gdzie kim chorobom; wykaże, czy przy­
~mado kilkunastq ludzi p_r~~ o.b· cz~n!l jeb śmi~i:_ci .Piła żółta j~b_ra. 

zakładowym 2 miliardów 600 mi ­
lionów dol. zawarło tajną umowę 
do walki z organizacjami robotni . 
czym i. 
Wśród przedsiębiorstw znajdu. 

ją m. in. : General Motors, którego 
z{lkłady były niedawno okupowa 
ne przez robotników, firma zbro . 
jeniowa Dupont, Standard Oil, 
Central Electric of U. S„ U. S. 
Steck Corporation i in. 

Raz na miesiąc odbywa się kon­
ferencja tych 12 przedsiębiorstw, 
która omawia sprawy robotnicze i 
ustala sposoby walk.i z organiza­
cjami robotniczymi. jednym z 
wypróbowanych sposobów jest 
szpieg.ostwo, które ma być zorga . 
nizowane na wielką skalę, i prze . 
nikać wszystkie związki robotni. 
cze . 

By przeciwdziałać okupacjom 
zakładów, mają być zbudowane 
nowe fabryki o charakterz.ę fortec 
ze stałą uzbrojoną załogą, która . 

by uniemożliwiała okupację. 
Zwraca uwagę, że umowy, za. 

warte przez wielkie przedsiębior. 
stwa, obowiąmją na pół roku, 
najwyżej na rok. Przypuszcza 
się, że „mobiliza.cja" wielkiegr:. 
przemysłu zakończy się w tym 
terminie i przemys? będzie gotów 
do walki. 

Stany Zjednoczone są w prze­
dedniu zaognionych walk z kap:. 
talem. 

Tragiczny wypadek 
na hałdzie 

Na hałdzie „Huty Bankpwej" 
wydarzył się tragiczny wypadek. 
Podczas zbierania odpadków żela. 
za z hałdy 17-letni Antoni Kwie­
cień przygnieciony został kolebą, 
napełnioną gorącą szlaką, i do. 
znał tak ciężkich poparzeń, że 
zmarł na miejscu. 

............................................. „„ ...... „ ...... „. 
Czy ryby słyszą? ' · 

Bernoulle twierdzi, że ryby nie I wywiera n~jmn iejszeg~ wrażeniA. 
słyszą i dla skonstatowania praw- na ryby. Nie wszyscy Jednak go­
dziwości swego zdania poddaje dzą się ze zdaniem Bernoulla, ina 
ryby specjalnym obserwacjom, czej naprzykład myśli Piper, któ­
pobudzając je dotykowo przy po ry skonstruował gwizdek o 260 
mocy fal mechanicznych. Podobno drganiach. Ciekawe, czy napozór 
ani gwizdek, ani wystrzał rewo!- głuche ryby usłys~~- ten przeraź. 
iW_er.Q.~X„ ani żad~n. Qi.wj~k nie liw>: gwi~d. 



*'*' ., .. , Str. 4 

Oś c e 
Pl)Zed kilku tygodniami zjawił I Gdyby '-P· żebrowski był człon· ' 

się u' mnie niezu·anY. mi zupełnie kiem Zwiółzku Zuwodo •eio Pl· · 
mody: s:z owiek t: pl'l08ił o możność styków Polsldcb, wytoczyłby 

zrobieni mojej kjar~atury do mu sprawę przed sądem kołeżeń· 

d a „ t im k I Kąc:ik radiowy 'I .,, z1en s rai U
1

NOWE si~~MNiwE DLA 

t ... r.w~ u lirmu 61esenger w Broszniowie nef0~~kibii::;~0 ~~~;;r. ~di7t: 
IU '" . Jl nada.wezych <'la nmveJ sta.cj1 Wareza 

(Kor. wł.). wa II. 

swego zbfGru,.. ldó~ ma wyda" ~kmt 8 nadużycie i podważanie ·a tle nie. clu1nego wyzysku 
za kilka miesi~cy i obejmie około :zaufania do swego zawodu, - jaki panuje w tai· akach na Pod-
150 karykatur. "Ó5ó'b ze fet litera onieważ jedtl p. Zebr wsk. karpacin, roliotuicy, zorganizo­
k }'teatratnycll. O~ają j go ~t osobą Związku Płaatyków wani w Centr. Zw . .Bob. Przem. 
"'ysiłek ja twi duł, kilkakrot· nlez aną, nie pozooŁaj- · nic in· Budowl„ Drzewn., Ceram. i Pokr. 
ncgo ~kor w ·a dys:tansa, dz.ie nego, Jak osUZi!" l«>l. '·arty- uwodów w Polsce, prowadzą ak· 
l~ CC""O śró<h~eście Gd mego mit• stów wszelkich zawodow przed cje zarobkowe o podwyżki płac 
scla.'dht na ~edmieś~u - zgo- .krążącym pó ctomach i· · y i- i ure~owan!e. wanmk~ płacy. 
dilłem słę. duum, ukrywającym się, jak się . 'Y w1ę~;~~=1 wypd adkodw, hchdo: 

Po kilku tyŁ~ch .arykata~ zdaje, pse doni m .żebrow 
1 
~iaz z wie . .tr~ em, oc. o z1 

rę tę odpowi~l.Pnio „okraszoną" skiego i dła ceivw dorafnego zy-1 uo yorozum1ema 1 warunki t>~· 
ujrzałem nagle n~ tytuł()We suo- sku n używającego zaufania ka cy. 1 p:acy są ~egnlowan~ umo'~:· 
n?u Metkuryusza Polskiego Or· rylmturowanyi::.lt przez siebie o- nu _zbiorm7Dll· sk~statruo :;a · 
d'D~YJ'nego•• z d.n. i marca b. r. Sób. reme 'OJ. wowdla1e17go.~~sakt 'awzwa· 

J • • • • t dl · warta umowa uu• o z odpowiedtlio met!10rzeeznyt11 t Choctaz e sprawy są a mme 
1 

ki . k' 
pozbawionym krzty c:l-0\\idpu ar- obojętne, nie będzie pozbawiony po; es. 1!1 k1 sano~ :I:~ tarta 

t' kułem (jak wszystkie pozosta- szczegl>łnego posmaku fakt, ie k naGJWI ię.ns:eymro·,vJew ~01· stan1: 
, ło..t"'i . . t , . u PP· es1 t:> • 
łe zresztą) w tekści~ ÓVI m ":' en e~ pieczę u.tąey ~ię 1ławowskim, gdzie zatrudnionych 

w St1uostwie Powiatowym w Do· Chodzi o to, by władze admi­
linie, do tego nie doszło, lecz w nistracyjne nie szły na rękę pp. 
ostatnich dniach roliotnicy epo- Glesiugerom, lecz przeciwnie -
tykają się ciągle z podobnymi wzięły w obronę robotników wal­
ezykanami. czących o swe minimalne żitda· 

Centr. Związek Rob. Przem. nia i o prawo do życia. Najniż­
Buclowl„ Drzewn., Ceram. i Pokr. sza płaca w tartakach pałtstwo­
Zawod. w PolM:e, Okręg w Stry- wych wynosi zł. 2 dziennic, zaś 
ju, postawił sobie za zadanie z w lepiej postawionych tartakach 
całą bezwzględnofoią tępić wsze}. w woj. białostockim dochodzi do 
kiego rodzaju dywen.je. zł. 4 dniówka, natomiast wf, Gle-

Pp. Głesingerowie, którzy czer- singer płace robotników dniów­
pią ogromne zyski z nędzy robot.. kowych wynosiły zaledwie zł. 

ni.ków, muszą ustąpić wobec zde- 0,90, zaś po kilku tygodniach 
cydowanej woli zorganizowanej strajku przedsiębiorcy łaskawiP 
klasy robtniczej, która uważa proponują robotnikom aż... zł. 
wal.kę robotników broszniowskich 1.50 dziennie i nie chcą słyszeć 
za wspólną walkę i nie pozosta· o żadnych zabezpieczeniach zdro· 
wią tych robotników na pastwę wia i życia robotników, oraz o ich 
pp. Glesingerom i różnym dy·\ potrzebacI1 kulturalnych i orga-
wersantom. nizaoyjnych. 

Jak wiadomo dotychczas Wanza­
wa II nada.je próbny l)rogram, ko­
rzy~taj ąc ze studiów prrooznaczanych 
dla stacji raszyńskiej. 

PIERWSZY LAUREAT KONKUR­
SU CHOPINOWSKIEGO. 

III Między.nar. Konkuirs im. Cho­
pin.a był wydanennean artystycznym. 
kt6re zwróciło na siebie uwagę, nie 
tylko całej Polski, ale ró;wnież zagra­
nicy. Do Kon.kursu stanęło prawie 
100 kandydatów. Pierwsza nagll'oda 
Pana Prezydenta Rzecz.ypospolit.ej-
5.000 zł. pl."ZYJ>adła młodemu piandś­
rie rosyjs.lciemu Jakubowi Sakowi.­
Laureat zdobył pO!'iiflto nagrodę u­
fundowaną pne?J Polski1> Radio za 
najlepsze wykonamie mazurkóV:· -
Jest nią s:rebrna maska p<>Ślmert.na 
Chopina. Lawreat wygtą.pi w Polskim 
Radio dn. 24 ma.roa o godz. 21.45 w 
\vieowrz.e <;hopi.nowskim. Koncert ten 
transmituj$ Stamy Zjedn, Am. P6łlń. 

WYWIAD FIKCYJNY Z MINI­
STREM LUBECKIM. 

„Merkuryusz" moze, necz pro szłac ecki~ nuan~., Żebrowskie- jest około 2.000 robotników w 
sta, włedziony sWfOłm „merkurlal go z „rasistycznego punktu i- tartaku i około 3.000 w lasach, w 
nym" węchem, pod opłekuń~ymi dzenła, Jest typem . ponad wszel· dalszym ciągu trwa strajk weku· 

skrzydłami urzędu cenzorskiego, kie prawdopodobieństwo wyblt.- tek niczezn nieuzasadnionej nie- s • k • k ' ł h 
robłć do czasu, co mu się podo- ni~ ni~zbyt. aryjskim, co tnu, by- ustępliwości tych pan6w, którzy traJ pr~cown1 ow umys owyc 
ba. Nie sądzę jednak, aby to sa- napmuej, nie przeszkadza praco- ufni w swoją potęgę fmaruową, U 
mo dało się powiedzieić o podpi- wat w programowo żydożerczym jako firma zagraniczna, z nikim l f. 

Cyk! wywiadów fikcyjnych orgami 
mwa.nych oo pewien czas w pnigra­
mach Po!Sk:iego Radia przy!Diesie z 
kolei w dn. 24 mM.'ca o godz. 1'7.50 
rozmowę ze znakcnnitym mężem st.a­
nu ks. Franciszkiem Druckim • Lo­
beckfan, którego d:lńałaJnośc.< przypa­
dła. na okres Królestwa Kongresowe 
go. Audycję opracował p. Roman 
Zrębowi cz. 

sanym pod karykaturą zagadko- „Merkuryuszu", jako też cytowa- i z niczym się nie liczą. Irmy 
wego prowadzenia się i dbycza- nemu pismu dla jołopów, korzy- Sprawa ta była omawiana w 
jów plastyka, p. (imię.. nieczyteł- stać z jego cetltlej pracy i talen- Inspekcji Pracy we Lwowie w 
ne) żebrowskim. łów domokrążcy. dniu 8 b. m.., na konferencji o­

„Stradom11 w Czestochowie 

Rzuca to pewne światło zarów 
no na cytowanego pana, powiedz 
my, Żebrowskiego, jak ł tta trady 
cyjne istotnie obyczaje „Merku­
rynsza", który mimo swego anty­
semityzmu nte może się jednak 
obejść bez „swojego" .żyda. 

kręgowej, zwołanej przez Inspek­
cję Pracy. 

P. Klottowi, jako przedstawi· 
cielowi Min. Opieki Społecznej, 
przedstawiono przebieg strajku, 
żadania robotników i stanowisko 
fi~y. Główny Inspektor Pracy 
polecił zająć się zatargiem okrę· 

(Kor. wl.). delegację i będzie konferował na 
Sytuacja strajkujących pracowni temat podwyżek, ale bez udziału 

kóv.- umysłowych fi.rmy „Stradom" przedstawkiela Związku. Praco. 
w Częstochowie nie uległa zmia wnicy na tę propozycję nie zgodzi­
nie. Ostatnio miejscowa dyrekcja li się. 
starała się nakłonić pracowników Wobec tego należy się liczyć z 
do powrotu do pracy, przyrz~k~ J tym, fe pracownicy święta wie_lk:i 
jąc, że centralny zarząd przy1m1e nocne spędzą w murach fabryki. 

Radio warszawskie 
śRODA. 24 ma.rea. 

świadome bowiem i celowe na 
duźywartie zaufrutiia osoby portre 
towanej w tym celu, aby jej znie~ 
ształcony konterlekt sprzedać na· 
stępnie wbrew jej woli i wiedzy 
wrogom politycznym modela -
w celu doraźnego zysku - jest 
wszystkim - tylko nie lojalnym 
i uczciwym spełnianiem obowiąz­
ków swego zawodu. 

gowemu inspektorowi ze Lwowa, 
JAN N. MILLER p. Zwolińskiemu. Wielka al era samochodowa 

6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 
Fr. Schubert: (płyty). 7.15 Dziennik 
l)Or. 7.25 „Parę informacji''. '7.30 
Muzyka (płyty), 12.03 „Edward El­
gar". 12.40 Dzien. połudn. 12.50 
Tradycyjny „pl"'Lekładaruec''. 1~.00 
Wiad. Gosipod. 15.15 Trdo Polskiego 
Radia. 15.55 „Skrzynka technioma". 
16.10 „Zagadka historyczna". 16.85 
Koncert ork. salonowej pod dyr. Wł. 
Szcmepańskieg"O. 17.10 „O Polskim 
Białym Krzyżu" - odczyt. 17 .20 -
,Gorzkie żale". 17.50 ,,Rozmowa ~ 

ffimistrem Franciszkiem Druckim -
Lubecldm" (wywiad fikcyjny). -
18.00 Pog. akt. 18.10 „Na pełnym ga 
zie". 18.20 Koncert reklam. 18.45 -
Pro!"!'l'a.m. 18.50 ,;!, doświadczeń w 
up~wie nowych roślin pastewnych'~ 
19.00 „Stan A~ie~ka" - obrazek 
z -powieści Józefa Kisielewskiego p. 
t.: „Powrót". 19.20 Muzyka (płyty). 

a e 
w fa c • L n •• 

W dniu 10 b. m. odbyła się kon· 
ferencja w Broszniowie pod 
przew. okręg. insp. p. Zwoliń· 
skiego, przy współudziale obwo· 
dowego p. Mianowskiego oraz 
przedst['wicieli robotników tow. 
Małeckiego, sekr. okręg. i tow. 
Halucha, sekr. okręg. naftowców, 

Inspektorat straży grani.cznej w 
Krakowie wpadł na trop wielkiej 
afery przemycania samochodów z 
Niemiec do Polski. 

Afera zatacza szerokie kręgi, 
gdyż - jak zdołano ustalić - do 
tej pory przemytnicy przewieźli 
do Polski ponad 100 samochodów. 
Szczegóły śledztwa trzymane są 
w tajemnicy. 

PAT donosi, iż strajk „polski'' 
w fabryce włókienniczej „Lenko' 
pod Bielskiem, po 4· tygodniowym 
trwaniu zakończył się. Robotnicy 
zgodzili się na arbitraż w spornych 

kwestiach. Orzeczenie arbitrażowe 
wyda w tych dniach okr. inspek­
tor pracy. komisar7 rtemob. ini:. 
Maske. 

lecz dyrekcja firmy jest w dal­
szym ciągu nieustępliwa, co wy· 
wołuje niesłychane rozgoryczenie 
wśród strajkujących robotników. 

Przebieg strajku od samego 
początku był spokojny. Niestety, 
w ostatnich czasach w miarę 
przedłużania się strajku nie z 
winy robotników - daje się zau· 

W związku z tą aferą areszto 
wano pośrednika i dostawcę prze 
mycanych samochodów, niejakie. 
go Jana Wajdę, zam. w Krakowie, 
ul. Czarnowiejska L. 20. 
Władze zdołały wykryć wszyst. 

kie nici przemytu orat ustalić sze 
reg nazwisk członków szajki. 
W Krakowie skonfiskowano je. 
den samochód marki „Fiat", pne. 
mycony z Niemiec. 

Radio kra ko ws . ie 
śRODA, 24 marca. 20.15 „Pie.5ni i a.rie" {płyty). 20-45 

ChWJ1a Biu-ra Stndi6w''. 20.55 
7.26 K.ilka informacji, 7.30 Muzy· Dz:ien, wieoz. 21.05 Pog. aktualna.-

ka poranna (płyty), l2.0S „Edrwa.rd 21.15 Koncert chopi!Ilowski w wyk. 
Elgair'' (płyty z Warsza.wy).2 14.l>O laureata Ja.kowa. Sak'a (I nagroda)' 
Lo~. ':"lad. gospodel a.r. 14 •• 05 'Georg (Tran9ID. do Amerykd i do Niemiec)' 
Fn~nch Ha.end : ,,HE&Jasz', ora- 21.45 J. Bach: „Ozym jest ból i czym 
torru.m "'!" wyk. ork. i cM;u B. B. C. ci6f'?'ienie" _ Kantata. Wyk. Ze· 
oraz solistów pod dyr. Sir Thomasa spół · strumentalny Krak. T-wa 
Beecha.m'a (płyty). 15.15 K~oert re Muz. ~ dyr. Fr.· Nierychły. H. 
k1&m. 15.30 Muzyka symfoniczna - Zbo'ń k Rt1.S'Zk.oiwska l!Opran · 
(płyty), 18.55 „SkrrLyn.ka ogólna". J S~~~ki _ flet. 22.io Koneert 
16.~5 Wiad. z drrl~ 18P.20 Kom.po- wiecz. w wvtk. Ork. Symf, P. R. pod 
zycJe E. Dohna.nyi ego. (płyty). - d F Rybickiego. 23.00 Koncert 

wazyc zdenerwowanie wśród w·1adomośc·1 
miejscowych władz administra· 

Kronika bielsko-bialska ........ „„„„„„„ ... „„„„„„mm 

Rozprawa sądowa w Kętach 
" sprawie zajść antysemickich 

cyjnych i strajkujący robotnicy całej Polskl 
coraz częściej spotykają się z ezy· Z 
kanami ze strony policji. SKAZANIE APLIKANTA 

Położenie strajkujących piąty ADWOKACKIEGO. 
18.45 Program. 19.20 „Patetycme yr ...... ~ L (-l..ł-..) 
recitativo", a.ud. muz.-słowna oparta Kwa~'-"•11 enera 1'1.Y".Y • 

na l)OW. Franciszk!l Werftl'a, w opr. CZW ARTEK, 25 mal!'Ca, 
(Kor. wf.). tydzień robotników jest bardzo Sąd. Okr. w Rzeszowie, skazał 

i reż. Stanisława Broniewskiego, - 6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. UO 

jesienią 1936 r. bojówka endec. 
ka poczęła napadać na naszych to­
warzyszów, oraz uprawiać hece an 
tysemfckie, tolerowane pr,zez miej· 
scowe czynniki. 

policja spisała protokół, ale nic 
oskarżyła endeków, a tylko na. 
szych towarzyszów i robotników, 
przypadkowo znajdujących się w 
pobliżu zajść. 

ciężkie, to też ludność miejscowa na jeden i pół roku więzienia a· 
i z okolic pośpieszyła z pomocą plikanta adwokackiego Feliksa 
walczącym, przysyłając do Od- Wagnera za wykorzystanie swej 
działu Centr. Związku Robotn. klljentki i wprowadzenie jej w 
P B d I D C błąd w celach osiągnięcia dla sie· rzem. u ow ., rzewn., e-
ram. i Pokr. Zawod. w Brosznio· bie korzyści majątkowej. 

Wyk.: Ludwik Ruszkow&ki, Władys- Muzyka (płyty). 7.15 Dzien. poran. 
ł!llW Woźnik, Stanisław Niedzielski, 7.25 ,,PaTę informacji" '7.80 J. Fr. 
Bogusława Jarkówna, Alfred Woy- Haendel (płyty). 12.03 w. A. M.o-
cioki i inni. D • 'k lud 

CZWARTEK, 25 mal'Ca, zart: (płyty). !2.40 mmm 1)0 • 

7.25 Kilka infcmnacji. 7.50 Haen- 12.50 „Pasieka w marcu". 15.00 
del (płyty z Wanizawy). 12.03 Mo· Wiad. gospod. 15.15 Kwint.et. 15.55 
zart (płyty z War.sza.wy). 12.50 Au- ,,Jak spędzić święta?". 1?.00 ,,Skrzyn 

Bojówkarze zaczęli bić biednych 
ludzi, kupujących mięso w tanich 
sklepach żydowskich. Wreszcie 
dnia 7 listopada 1936 r. zabloko 
wali sklep rzeźnika Hornunga. 

W związku z tym przyszło do 
utarczki naszych towarzyszów 
z bojówką endecką. Policji przez 
czas zajścia nie było. Po zajściu 

Ostatnio odbyła się przeciwko 
tym robotnikom rozprawa w Są· 
dzie Grodzkim w Kętach. Członko­
wie bojówki endeckiej podani zo­
stali przez policję jako świadko 
wie oskarżenia. Dla przesłuchania 
dalszych świadków rozprawę od. 
roczono. Oskarżeni bronili się sa. 

wie artykuły pierwszej potrzeby: WYBUCH KORKÓW 
kartofle, mąkę i t. p. DO STRZELANIA. 

W dniu 13 b. m. policja w W Wilnie przy ul. Rudnickiej 
Broszniowie postanowiła skonfis· nastąpiła w składzie materiałów 
kować kartofle, zebrane dla piśmiennych eksplozja korków 
strajkujących robotników ( ! ) . do straszaków. Siła wybuchu by· 

Wobec interwencji sekretarza ła tak wielka, że w sąsiednich 
okręgowego Centr. Związku Rob. dwóch sklepach wypadły szyby. 
Przem. Budowl„ Drzewu„ Ceram. l Przechodzący 16-letni Rachmil 
i Pok.r. Zawod., tow. Małeckiego Szapiro został raniony. 

ka ogólna". 16.15 „życie kntlt. sto­
dycja dla dzdeci wiejskich. 14.00 - licy". 16.20 ,,Przyjaciel z kniei" dla 
Haendel: oratorium „Mesjas.z" (pły- d2Ji.eci starszych. 16.35 „średniowie­
ty). 15.15 „Orbis mówi"„. 15.18 Kon CZ!!l.e pieśni postne" _ aud. mw:ycz· 
cert reklamowy. 15.30 Koneert wiei na. 17.05 ,,Pog"Otowie opiekuńcze" -
kopostny. Wy'k, Krakowska CMr Ce-
cyliańsld Pod dyr. J. Nowlllk.a, Ad. odczyt. 17.20 „Sonaty ~oowe 
Ma'.mlmek (bas), An. Bielecki (tenor) Beethovena". Wyk. Eug. Umińska-

G ( ) 8 20 skrzypce, Zygm. Dygat - fortepi~ 
i J. a~ fishanoonium . 1 . 18.00 Pog. aktualna. 18.10 Komtmnk. 
Raclunandnow (płyty): Wyspa umar śniegowy. 18.13 Wiad. sport. 18,20 
łych - poemat symf. 18.45 Program „Orbis mówi". 18.23 Konc. reklam. 
22.30 Chór ka.troralny z Dijon (pły- 18.45 Prosrra.m l8.5o Pog. akt. 19.00 mi bez obrońców. 

E. C. Bentley I ff. W. Allen 9) 

ŚHIERĆ F LANTROPA 
(przekład z angielskiego ~. Ko~el6w :r) 

Dopiero w pół godziny później panna Y. ates -
gdy już nacieszyła się przeglądaniem pierwszego 

tra.n.cU8kiego pisma, .jakie widziała od wielu lat ·-· 

przypomniała sobie znowu o kartce, którą nadarem 

nie próbowała Z'\Vrócić właścicielowi. Odwróciwszy 
wzrok od gwałtowinej polemiki „Homme Trompe", 
od której eł-ostawała zawrotu głowy, zaczęła nagle 

zastanawiać się· nad szczegółami tajemniczej przy­
gody, tak bardzo potęgującej w niej u.czucie za· 

chwytu z powodu wydostania się z codziennej ruty· 
ny życia w Farnham. Skrawek papieru! Jeżeli wła 
ściiciel postanowił wyrzec się swego prawa do nie 

go, to p1'1Zecież każdy mógł go teraz przeczytać. 

Panna Yates wyciągnęła kartkę z to·rebki i zau · 

wafyła odrami, że była na, niej data bieżącego 
dnia. Ale to, co przeczytała później, wypisane ołów 
kiem zdecydowanym, wyraznyim charakterem pi· 

sma, sprawiło jej niespodziankę o wiele hardziej 

podniecającą, ar.i.żeli wszystko, czego zaznała w cza· 

sie krótkiego kontaktu z tajemnkzym pasażerem, ja· 
clącym do llieppe. 

Od\W'ócify się głpwy i zdumione spojrzenia skiero· 

ty z Wairsmwy). - 'ed 
Premiera słuch. p. t: „:m a.czyn& 

wały się w stronę cichej, drobnej Angie1ki, gdy ta 

1 

na telefoni~zn~e ~a miejsce zbrodni zaraz po pó~o-
wykrzyknęła głośno: · cy, - wymienił ciekawsze momenty, które oględz1111y 

- Wielkie nieba! sypiaLn.i dotychczas ujawniły, oraz to, co sam uwa· 

ROZDZIAŁ III. 
śmierć filantropa. 

Dla doświadczonego oka głównego inspektora 
Gedeona Bligh'a scena, na którą patrzył, mówiła sa · 

ma za siehie - do pewnego przynajmniej punktu. 

Ten zdolny urzędnik stał w pośrodku sypialni zma­
rłego Jakuba Randolpha na górnym piętrze mieszka· 

nia na placu Newbury Nr. 5, - placu zwanego daw· 

niej po prostu Newsbury Mews. Było to małe wgłę · 
bienie, do którego można się było dostać z łatwością 
z ulic, Zlllajdujących się po obu stronach, - połoione 
w pobliżu Park Lane! Dom Nr. 5 znajdował aię naj· 
bliżej ulicy Bullingtoo, w szeregu stajni i wozowni, 

które obecnie zostały pr.rebudowane na utytek ludzi 
dobnze sytuowanych. 

Pan B'ligh, rozważając sytuację, gładził swoją 
ogromną ręką p.rzedwcześnie wyłysiały czubek gło· 

wy. Wygląd jego zawsze wymuszał sz.aictmek. Był 
· to wysoki mężczyzna, o długich kończynach. Gładko 
ogolona twarz z masywnymi rysami miłlła zazwyczaj · 

surowy wyraz. Cera, zlekka opalona, wydawała s;ę 
poza tym bezbarwna. 

W drzwiach stał sierżant policji, zwracając baczną 
uwagę na wszystko, co przedsięwziął delegat cen· 

trali. Powiadomił już swego zwierzchnika o faktach, 

których się dowiedział, gdy policja zo~tała wezwa· 

żał .za „drz.iwaczny szczegół" w bawialni na nitiseym 
piętrze. Było teraz wpół do dziewiątej rano. 

Sierżant policji zostawił ciało w ta.kim położeniu 
w jakim je znalazł - leżące przed gotowainią. Sta 
ry jegomość został postrzelony z tyłu i od.razu padł 

trupem; kula pl'IZeszła mu poniżej lewej łopatki. 

W. danym momencie - wszystko jedno, czy od.gry 

wało to jakąkolwiek rolę, czy nie odgrywało - po· 

stawa jego była szczególaiie bezbronna; - był zupeł· 
( nie ubrany i .zc!ejmował właśnie marynarkę. Lewy 

I rękaw ściągnięty został do połowy ręki,. a prawy -· 

z.sunllł się odrobinę z ramienia, tak, że obie ręce miał 
uwięzione. Jasnym było, .te nie podefrzewał jakiego-

kolwiek niebezpieczeństwa ataku. Przedmioty, wyję· 
te z kieszeni. złotył właśnie na stole przed lustrem. 

Jeśli się przypuści. że stał koło stołu w chwili, 

gdy spotkała go śmierć - w takim razie morderca 

musiał się majdować w drzwiach pokoju, albo w po· 

b'hżu drzwi, - możliwe, że za otwartymi drzwiami. 

Pokój, utrzymany w nieposzlakowa:nym pe>rządku, 
był skąpo Ulbleblowany, ale inspektor Bligh rozu· 

miał się dosyć na tych t'IZeczach, aby zauważyć, .te 

były · tam rzeczy wartościowe - prawdopodobnie 

nawet, uwzględ11iając reputację znawcy, jaką się cie· 

szył zmarły - bardzo wartościowe. 
(D. ~n.). 

Chrystusowy". Napisał Leopold 
Staff. 19.30 Kone. muz. greokiej w 
d11.i11 święta Grecji. Wyk.: Antbea 
vaai Veok - sopran. Konrad tele~ 
chowski - bSJryton, Lorls i Ida Mar 
garitis - dwa fortepiany.· Akomp. 
i)rof. Urstein. 20.00 „WŚl'Ód wołyń· 
skich osadników wojskowych"-po• 
gada.n/ka. 20.15 Kan. symf. Tr. z Fil 
ha.rmcm.ii Wa.rsz. Pod dyr. J. Ozimi:& 
skiego i Br. Rutkowskiego. Chór 
„Harfa" pod dyr. W. l.&clunana, 
Chór przy kościele Zbawiciela, An. 
S-z:lem.ińska - sopran, M. Bielldm­
m. sopram, Ad. Dobosz - tenor, E, 
Bender - bas. W t>rzerwde ok. godz. 
21.00 Dzien. Wieez. 22.30 Ch6r koś­
cielny ("płyty), 23.00 Jan ~ 
Bach (płyty). 

Radio śląskle 
CZW ARTEK, 25 ma.t'Cla. 

6.00 Pieśń. 6.08 Filadelfijska Ork. 
Symf. pod dyr. Leopolda St.olrowstde 
go (płyty). 7.25 Wiad. biei. 7.80 
Beethovena V Symfonia c-moll w 
wylk. królewskiej Ork. Symf. pod 
dyr. F. Weingairtera (płyty). 12.08 
Mozart (płyty z Warszawy). 12.50 
„ślą.sk PonieC!hainym wienem"- po­
gadai!lka - wygł. K.azdm.ierz Sta~ 
czyk. 13.00 Kancert życzeń, 13.llS 
P, Oziajkowski: 6 Symfonia ,,Pateity 
CZl!la" (płyty). 18.58 Wiad. glełdowe. 
15.15 ,,,Orbis mówi" ... 15.18 Koncert 
reklam. 15,35 życie kulturalaie śląa­
ka. 15.40 Kreutzerowska SonS1ta Be­
ethovena (płyty), Wyk. Br. H~ 
ma.n - sk!"ZYT>ce, I. F'riedman -
fortepia!II, 18.20 Pog. akt. lS.30 M. 
KarłowiCl'Z.8. „Rapsodia litewSJ<a.lf -
w wyk. Ork. Symf, pod dyr. T. 'lla· 
711lrkiewioza (płyty). 18.45 Program 
na jutro. 22.30 Chór katedralny w 
Dijon Pod dyr. J. Samsona (płyty s 
W!lll"szawy). 23.00 S~ ~ -



listów T~py upór kapit 
PRZE DO WALKI ' • Krajowy_ ~wiązek Przemysłu 

Włókienniczego podaje do wia 
domości publicznej dane o 
wzroście zatrudnienia w okre­
sie od 1 do 6 marca b. r. 

kładzie Stanów Zjednoczonych) czele nowoczesnego rozwoju Kong r es Włókienniczy, na któ­
Ameryki Północnej. ekonomicznego uważa skróce-· rego porządku dziennym bę-

Ponownie wybrany olbrzy-
1 
nie czasu pracy w przemyśle dzie sprawa podpisania kon­

mią większością głosów pre- włókienniczym za tak ważne, wencji międzynatodowej o 
zyde.nt Roosevelt, stojący na I że zwołał na kwiecień do Wa- wprowadzeniu w przemyśle 
czele państwa kroczącego na szyngtonu Międzynarodowy włókienniczym 40-godzinnego 

Szczęśliwe dni 
pana Białkowskiego 

i Dane dotyczą 89 fabryk, 

J 
zatrudniających łącznie 11,446 
robotników; w porównaniu z 
ostatnim tygodniem lutego 
wzrost zatrudnienia wynosi 
blisko 2 tysiące robotników. 

Bezrobotny Jan Biał- w pierwszym tygodniu mar-
kowski od d wuch lat 
mieszkał w wierzbie na ca pracowało: 
terenie parku Giżyckie- Przez 6 dni w tygodniu w 
go w Mokotowie. Był 74 fabrykach 8662 robotników 
na·wet w wierzbie za- przez 5 dni w tygodniu w 9 
meldowany. Wreszcie f b k h 800 b t 'k · władze poleciły wierzbę a ry ac ro O m OW' 
ści<ić i Białkowski zo- przez 4 dni w tygodniu w 2 
stał eksmitowany. fabrykach 269 robotników, 
(Z prasy warszawskiej) przez 3 dni w tygodniu w 4 

To z Białkowskiego kombi- fabrykach 1715 robotników. 
nator, Ponadto było nieczynnych 6 

To ci dopiero spryciarz z niego. fabryk. 
Siedział, Jak ptaszek, w dziupli Na jedną zmianę pracowało 

drzewo, 2.741 robotników w 28 fabry-
No I nie płacił komornego. kach, na dwie zmiany 7.170 

~ · ... :; - .·-~:·.J'11_ • .:.. · .··""-~ f 

Wolności! Demokracji! 
N-owych Wy borów! 
ządają robotnicy Łodzi 

Na zebraniach robotniczych przyjmowane są rezolucje które 
stanowią sformułowanie żądań politycznych klasy robotniczej 
w chwili obecnej, a które wyraźnie opowiadają się za tezą P. P. S. 
„ niech społeczeństwo samo rozstrzygnie kto ma rządzić krajem". 

Robotnicy Łodzi domagają się: 

1) całkowitej wolności organizacji, słowa i zgromadzeń. 

Nikt nie powinien być zmuszany aby należał do „Obozu Zjedno­
czenia Narodowego" stworzonego przez pułk. Koca, 

Miał luksusowy apartament 
robotników w 60 fabrykach 
oraz na trzy zmiany jedna 2) rozwiązania Sejmu i Senatu, gdyż izby ustawodawcze nie 
fabryka, zatrudniająca 1.535 odpowiadają swym składem rzeczywistym poglądóm ludności kraju, W pięknej tej wierzbie pan 

Białkowski. robotników. 3) rozpisania .nowych wyborów do Sejmu i Senatu, 
Czyste ł zdrowe miał powietrze, Jak już donosiliśmy w ban-
i iyl szczęśliwie i bez troski„. dlu nastąpiło również ożywie- 4) aby te nowe wybory odbyły się na podstawie naprawdę 

nie, a na rynku pieniężnym demokratycznej ordynacji wyborczej, (t. zn. na podstawie 5-cio 
posiadacze płynnej gotówki przymiotnikowego prawa głosowania). 
zarabiają coraz lepiej. * * „. 

tygodnia pracy. 
Nasi przemysłowcy, którym 

wydaje się, że pojedli wszyst­
kie rozumy gospodarcze, od­
mówili udziału w obradach 
tego kongresu. W ten sposób 
jasno i prosto zdeklarowali 
się, jako zaślepieni w swej 

j chęci zysków i tępi zwolen-
nicy dalszego bezczelnego 
wyzysku klasy robotniczej. 

Gdy świat cały głowi się, 
jakby bodaj złagodzić częścio­
wo klęskę bezrobocia, nasi 
przemysłowcy dbają tylko i 
wyłącznie o własną kieszeń 
i zupełnie jest im obojętne 
ile tysięcy robotników ginąć 
ma z głodu. 

I w ta kich warunkach śnią 
się jeszcze różnym ludziom 
mrzonki solidaryzmu gospo­
darczego i społecznego! 

W tatdch:warunkach wywie­
ra się nacisk, by zorganizo­
wana zawodowo i politycznie 
klasa robotnicza wraz z tępy-Ai pozazdrościć Białkow­

skiemu I 
Miał nasz przyjaciel istne 

święto. 

Ale skończyła się sielanka, 
Bo nagle całą wierzbę ścięto„. 

Znowu ma szczęście pan Biał­
kowski, -

Oto na słońcu i na wietrze 

W stosunku do dziesiątków w dalszym ciągu rezolucje przyjęte zostały 
tysięcy bezrobotnych zwic:k- zebraniach robotniczych: 

mi, pozbawionymi wszelkich 
instynktów państwowych i spo 

szenie o 2 tysiące stanu za­
trudnienia w średnich zakła- 34) dnia 10 marca w firmie A. i K. Emde -

na następujących łecznych wyzyskiwaczami nale 
żała do jednego obozu i śpie­

Legionów 18, wała „kochajmy się" z tymi, 
Juszczak K. którzy są jej zaciekłymi i nie­

przebłaganymi wrogami. 
dach przemysłu włókiennicze- przy udziale 33 robotników (podpisali za zgodność: 
go, pół tysiąca na robotach i nieczytelny podpis). 

Gdzieś na ławeczce, roman­
tycznie, 

tykać znów będzie mógł po­
wietrze„. 

sezonowych, nie rozwiązuje 35) dnia 1 o marca w firmie Markus Kohn - Leonhardta 1, 
I naturalnie, ani w drobnej czę- przy udziale 230 robotników, (podpisali za zgodność: del. Star­
ści, zagadnienia bezrobocia, 
nie leczy straszliwej klęski, czewski W., del. Knap St., Zygmuncik S ., Borkowski W„ i J. 
której bez żadnej z swej stro- Korjat). 

Uświadomiony proletariat 
tylko drogą walki zdobyć mo­
że lepsze warunki bytu i za­
pewnić sobie leps'zą przysz­
łość! 

Nocne dy!ury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteJ<I 

S. Kon i S-ka, Plac Kościelny 8, A. 
Charemza, Polllorska 12, W. Wagner 
i S-ka, Piotrkowska 67, J. Zajączkie­
wicz i S-ka, Zeromskiego 37 (Plac 
Boernera), Z. Gorczycki, Przejazd 59, 
M. Epsztajn, Piotrkowska 225, Z. Szy­
mański, Przędzalniana 75 . 

Dodatkowa komisja 
poborowa 

W dniu 31 marca r. b. w lokalu 
przy ul. Piotrkowskiej 165 urzęduje 
dodatkowa komisja poborowa dla 
P. K. U. ł.ódź-Miasto Il. 

Zgłosić się winni pob.orowi rocz­
nika 1915 i starszych roczników, 
którzy z jakichkolwiek powodów 
nie stawili się w oznaczonym ter­
minie do przeglądu wojskowego, 
zamieszkują na terenie 1, 4, 6, 7, 
10, 12, 13 I 14 komisariatów P. P. 
i otrzymali imienne wezwania z 
łódzkiego Starostwa Grodzkiego. 

Teatr Polski 
Dziś, w środę , dnia 24 marca r. !:>. 

o godz. 8.30 ""iecz. ostatnie pnsed­
sta wienie znakomitej sztuki Ber­
narda Shaw'a p. t. „Profesja pani 
Warren" z Ireną Horecką w roli 
tytułowej. 

W rolach nast~pnych Helena Ło­
puszańska, Zygmunt Tokarski , A­
dolf Nowosielski, Aleksander Bu­
czyński i Mieczysław Nawrocki , 
Reżyseria Karola Borowskiego, re­
żysera Teałru Narodowego w War­
szawie. Ceny zniżone . 

W próbach świetna komedia M. 
Bałuckiego p. t. „ Klub kawalerów" 
w reżyserii dyr. H. Morycińskiego. 

W czwartek, w piątek i w sobotę 
z powodu Wielkiego Tygodnia 
przedstawienia zawieszone. 

Radio- REX'' 
odbiorniki !I I 
doskonałe, zużywają najmniej 
prądu. - S przedaż ratalna 
I za Pożyczki Państwowe 

RADIO-REI CHER 
Ł6d2, Piotrkowska 1421 

ny winy ulegają masy bezro-1 36) dnia 12 marca w firmie B. G. 8zarnolewski - Cegiel-
Tad. boCtnyl eh. ł d . " b niana 66, przy udziale 58 robotników, (podpisali za zgodność: 

„„„„„„„„„„„„ ... „„„!„„ 
•••-•••-••••• e em „roz a owama ez- . M ś · k · J G ) robocia-jak wyraził się pre· W. Każm1erczak, . w1ąte 1 . ross . 

W krzywym zwierciadle 

PRASA 
W OPRESJI 

mier gen. Składkowski-t. zn. 37) dnia 13 marca w firmie: J. Krotoszyński - Piotrkowska 
wydatnego zmniejszenia go, 104, przy udziale 175 robotników (podpisali za zgodność: Edward 
podjęte muszą być inne środ- Ganzke . i Sysiak W.). 
ki, z których najbardziej ce-
lowym jest skrócenie czasu 38) dnia 16 marca w firmie M. Silberstein - Piotrkowska 
pracy. 242, przy udziale 420 robotników (podpisali za zgodność: Ku-

Pod wpływem akcji Klaso- lesza Br„ Wawrzyniak M„ Pawlak Fr., Fibich Fr„ Lange B.). 

W . . G . wego Związku Górników rząd 39) dnia 19 marca na oddziale wigonii u Scheiblera i Groh-

" 
rnedz~elnym " łosie Poran-1. wniósł do se1'mu proJ'ekt usta-

nym znajdujemy notatkę pod mana - Targowa 48, przy udziale 316 robotników (podpisali: Sar . . . . •, wy, przewidującej skrócenie 
nader ~ow~1pnym 1 rntelrge~tnym 

1 
czasu pracy w niektórych ga- K„ Nowicki B„ Jóźwiak i W. Kozieł). 

nagłó~kiem. „A la. '?skar Wild~„. I łęziach przemysłu w pewnych 40) dnia 20 marca w firmie E. Spickerman - Andrzeja 63, 

!
Entuzjastyczna ks1ązk. a o Sowie,,- momentach z'yci'a gospodar- · h d h tł ó przy udziale 75 robotników (podpisali: Szymański, Ratajczyk, ac wy .ana pr.zez. i ero~c w .. czego. Związek Klasowy Włó- . . 
Z notatki dowiadujemy się, ze k' i ł 'ł 1936 d Graczyk, Ambroziak, Rydel, Reł1szko i nieczytelny podpis). r · . - I 1enn czy zg osi w r. o _ 

0 
_ _ 

Je zy Benesz, SIOStrze~l~C obec organizacji przemysłowych żą il z il 0 $ b -· d WA 
nego pr~zydenta republiki cze~h~- danie wprowadzenia 40-go-j • 
słowack~ej, wydał. wspomni~n~a dzinnego tygodnia pracy. Z A Z ALE N I A 
z podrózy p~ Sowietach. Ks1ąz- Sprawa ta wśród naszych prze I . • 

Otwarcie nowego oddziału 
związku budowlanego w Łodzi 

Centralny związek klasowy ro­
botników przemysłu budowlanego 
uzyskał legalizację na założenie 
oddziału IV w Łodzi. Oddział 

ten zgruouje robotników sezono-• wych, zatrudnionych przy robo-
tach publicznych, budowlanych, 
ceramicznych i pokrewnych za­
wodów. 

Zarząd główny upoważnił za-

rząd oddziału IV do przejęcia 

majątku, zajętego przez Staro­
stwe Grodzkie w czasie zam­
knięcia oddziału przy ul. Podleś­

nej 26, stanowiącego własność 

Centrali związkowej. 

W tych dniach nastąpi otwar­
cie lokalu nÓwozałożonego od-
działu. 

„!„„ •• „„„„„„„„„„„„„„„ 
Na szerokim świecie ~~ ukazała się nakład~m .Me~a~- mysłowców napotyka na zde- . na Ubezp1eczaln10 Społeczną 

~1cha, wydawcy osławionej .ks1ąz: cydowany i stały opór usiłu-1 .,. 
k1 S~eby: _Notatka PA ~.-1c~nej ją oni natomiast wszystkimi Ubezpieczalnia społeczna ka Ubezpieczalni przy ul. Ła- Strajki w Jugosławii l Teror w Niemczech 
dodaje, z.e firma Melantrr~h jest możliwymi sposobami I przez prostuje, wyjaśnia i twierdzi I giewnickiej 36. W jugosłowiańskim porcie Fu-

1 
"Trybunał ludowy" w Berlinie ska­

wła~~ością czołowych. ?zr~łaczy wszystkie swe tuby prasowe że wszystko w niej jest w Przed użycif~m lekarstwo szak wybuchł strajk robotników zał antyfaszystę niemieckiego Hel­
partu. narod_owych socjahstow, do uzasadnić konieczność prze- wzorowym porządku, a jeżeli należało skłócić. Gdy chory to portowych. Robotnicy żądają 50- 1 muta Hirsza na karę śmierci za 
której na_lezał sam prezydent. 

11 
dłużenia czasu pracy. Ze jest czegoś jak n. p. tranu pewien I zrobił, spostrzegł w lekarstwie procentowej podwyżki płac. I ,,przygotowania do zdrady stanu". 

P?n~w.re z „Gło~u ~ora~neg~ to tylko najbardziej tępy ego- czas nie było dla chorych to . brud, udał się więc do leka- W fabrykach cementu w Split 
pow!nrn jednakowoz w~e~zi~ć, ze izm klasowy widzimy w przy- winna Centrala Zaopatrywania i rza, a ten oświadczył, że le- trwa już 7-my tydzień strajk 4 tys. ' Emigt"acja niemiecka 
partia narodo'A'.~c.h socjal~stow w Instytucji Ubezpieczeniowych karstwo powinno mieć kolor robotników. 
Czech?S~?wacj1. Jest partią„. rzą- wzgl. mróz, który opóźnił różowy, podczas gdy wykona- Staraniem komitetu porozumie-
dową 1. nic z hitler~zm~m wspól- transport. A jednak żale na ne w aptece miało kolor zie- wawczego dla utworzenia frontu 
nego nie. ma. Partią hrtle:.ow~ką drzeć: „Łapaj złodzieja!" „. Ale funkcjonowanie różnych dzia- lonkawy, zapisał nową recep- Włosi przechodzą ludowego w Niemczech, odbyło się 
na terenie Czechosło'A'.aCJI jest kto mu uwierzy. łów Ubezpieczalni są powsze- tę i osobno pastylki luminalu na stronę republiki w Paryżu wielkie zgromadzenie lu-
SLP. pod wo?zą. Henle1~~· . * * chne i opinia robotnicza o I na uspokojenie nerwów. hiszpańskieJ" dowe, poświęcone pamięci bohate-
~ tern, zdaje się powinien wre- * funkcjonowaniu całego apara- W aptece Ubezpieczalni re- rów marcowych walk rewolucyjnych 

dz1;ć redakt~r „Głosu Pora~ne- Klęska Włochów w Hiszpanii tu ubezpieczeniowego nie da klamacja ubezpieczonego spot z okazji zwycięstwa na froncie , 1848 roku "'. Niemczech. . . 
go , re.daguJący tak dowcipne wywołała konsternację w naszej się drogą sprostowań zmienić. kała się _ jak to często się Guadalajara odbyła się w Madrycie I Przewo~n~czył .tow .. Brett!>chetd: 
nagłówki. „narodowej" prasie. Aż żal czy- Różne eksperymenty wyczy-1 zdarza-z wy~itną niec.hęcią i wielka manifestacja, zakończona Przemawtalt m. m. Mmzenberg t 

* * tać te w kącikach pochowane niane z scalaniem ubezpieczeń . z~ener.wowamem. Jakas funk- meetingiem. Dowódca jednego ze l Robert. 
* notatki„. społecznych odbijają się nie- I CJOnanusz~a. wyrwa.Ja. popro- zwycięsk.ich batalionów major Arl~s Lud włoski z ludem 

W niedzielę w lokalu Str. Na- Łódzkie „Echo" pociesza czy- korzystnie na ubezpieczonych, s!u ze złosc1!4 z ręki zalącemu . zako~umkował zgro~adzonym, ze 
rodowego we Wilnie, podczas telników, że „sukcesy wojsk rzą- opłaty rosną, a świadczenia się receptę 1 lekarstwo spo- 1 w . pierwszych 3 dmach ofensywy hiszpańskim 
zebrania organizacyjnego, nastąpił dowych miały charakter przej- maleją. Komisaryczne rządy rządzone przez p. Podemską, wojska rzą~owe zdobyły 24 arwaty, 
wybuch petardy. Wskutek wy- ściowy", albowiem tak oświad- w ubezpieczalniach i zupełne a wyda~e przez p. Zez bo. ~e- , 200 ka~a~mów ~aszy~o~ych, 74 
buchu został ciężko ranny jeden czył... gen. de Llano. Słaba to usunięcie od wszelkiego wpły karz. dzielnicowy z pe~ną me- 1 auta c1ęzarowe 1 400 Jenców-wło-
z obecnych w lokalu endeków. pociecha„. wu na ich zarząd przedstawi- chęct~ zainteresował się spr~- , chów. . 

Depesza PAT.-a podaje wyra- Natomiast „Mały Dziennik" w cieli ubezpieczonych jest sta- wą 1 przyrz~kł ostateczme Część Jeńców-włc · c~ó :V była o-
żnie: „Zgromadzeni w lokalu, napadzie szczerości przyznaje w łym powodem rozgoryczenia. sprawę zbadac. 

1 

hecna na zgromadzemu. 
bezpośrednio po wybuchu, odwie- nagłówku: że „Sukcesy ofenzywy Otrzymujemy stałe przeróż- . ~by.tecznyn:i byłoby podk_re-
żli rannego do szpitala i usiło- na Guadalajara idą na marne. ne zażalenia, a jednak dyrek- slac, Ja~ do~iosłą ~pra~ą 1est . Gubernator nie jest 
wali zatrzeć ślady wybuchu". Powstańcy w opresji wskutek cja jest zdania, że różne jej w leczmctw1e nał~zyte 1. czy- j • • • 

Zdaje się, dość wyraźnie. kontrofensywy wojsk czerwo- zarządzenia są słuszne i wy- ste przygot~~a.me . lekow, .a I łam1straJk1em 
Bractwo endeckie montowało nych". W sprawozdaniu „M. Dz." starczające. Nie wynika z tego to tympardz~eJ, ze w!elu droz- „New-York Times" do~1osi, że straj ­
świeżą petardę, aby ją gdzieś pisze: „„.punktem kulminacyjnym wcale, by ubezpieczeni byli szych srodk!>w le~zn!czych le-

1 
kujący robot ticy fabryk Chryslera, 

chyłkiem cisnąć, gdy nastąpił był atak samolotów rządowych. tego samego zdania. karzom zapisy w ac. me wolno, , pomimo orzeczenia sądu 0 niele­
wybuch. Pomimo to, "Warszaw- Przeciwnik uciekał w popłochu ... " Oto mamy n. p. do zanoto- powszechme P?Wiem. znane I galności strajków okupacyjnych, za-
ski Dziennik Narodowy" podaje No, no. „Mały Dziennik", l,tó- wania następujący wypadek są oszczędnosc! robion~ . n~ kładów nie ewakuowali. 
tę notatkę w całości i ozdabia ją ry dotychczas łgał jak najęty, wydania lekarstwa, zdaniem ~ontach leczema, a Jezeh I Komendant policji oświadczył, że 
- z głupia frant - nast. na- powiedział wreszcie kilka słów ubezpieczonego sporządzone- J~szcze do tego i te tame le- do usunięcia strajkujących musi 
główkiem: „Zamach na lokal prawdy. Dotychczas był „plus go niewłaściwie i w brudnej kl ~ą. przy~otowywane nie- mieć zezwolenie gubernatora stanu. 
Stronnictwa Narodowego w Wil- catolique que le KAP." „. Może, flaszce. Jednemu z ubezpie- c~IUJnte _t<~ me pomogą Ube~- Gubernator Murphy, zainterpelo-
nie"? wreszcie porzuci obrzydliwy [ czonych dnia 19 b. m., chore- piec~alm zadne. sprostowa.ma wany, oświadl·zył: „Nie jestem ła-

To ci dobry kawał, gdy stary grzech kłamstwa? K. mu na serce zapisał lekarz opmia ubezpieczonych Jest j mistrajkiem i dlatego rozkazu usu-
oprych, recydywista zaczfna się --- receptę, którą wykonała apte- ustalona. nięcia strajkujących nie podpiszę". 

W ubiegłą sobotę antyfaszyści 

Mediolanu rozrzucili ulotki, które 
zawiadomiły ludność o druzgocącej 
porażce, poniesionej przez wojska 
włoskie na froncie pod Guadalajara. 
Ulotki doniosły o stratach w lu­
dziach i materiale wojennym. Anty­
faszyści wzywali jednocześnie lud­
ność do przeciwstawienia się wy­
syłaniu włochów na rzeź do .Hisz­
panii w im ię interesów międzynaro­

dowego kapitału i faszyzmu, a tym 
samym masy ludowe Włoch pomogą 
masom ludowym Hiszpanii w ich 
walce o wolttość i demokrację. 

Ulotki wywołały w Mediolanie ko­
losalne wrażenie, szczególnie wś1·ód 

„ochotników", którzy tegoż dnia 
mieli wyjechać . do 'tAbisynii". Z 
tego też powodu władze wojskowe 
były zmuszone wyjazd „ocho t ni­
ków" odroczyć. 



!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~--!!'...!!!!!!!!!!!!!!!!!L~2~4~.3~.3~7!__...!!!!!!!!!!!!!!!!~--!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 
O umowt: dla tkalni zarobkowych 
Kretactwa przemysłowców 

W dniu wczorajszym odbyła 
się w Zgierzu na Ratuszu pod 
przewodn. Insp. Pracy Kakow­
skiego konferencja. w sprawie 
zawarcia umowy zbiorowej dla 
tkalni zarobkowych okręgu 
łódzkiego. 

W konferen cji wzięli ud ział 
tow. Krzynow ek z Łodzi oraz 
przP.dstawiciele robotników i 
przemysłowców 7.i Aleksandro­
wa, Konstantynow 11 , Ozorkowa 
i Zgierza. 

Jak doniósł „Łodzianin", w 
dn. 16 bm. zostały uzgodnione 
warunki umo\'Y· Za tysiąc 
wątków na krosnach kortowych 
ustalono 19 1/ 2 gr.. za prace 
cięższe, wojskowe, palto we, 
podwójne, grube, spodniowe o 
2 grosze więcej. 

Dla przemysłu zgierskiego 
przyznano upust 5 proc., t. zn. 
r 81/ 2 gr. za roboty na krosnach 
kortowych i 2 gr. dodatku za 
prace cięższe. 

Podpisanie protokułu zostalo 
odroczone do dn. 23 b. m. ze 
względu na nieobecność prhe­
mysłowców ozorkowskich. 

Za niestawiennictwo na kon­
ferencję zostali oni ukarani 
grzywną. · 

Na wczorajszej konferencji, 
przemysłowcy, nie mając for­
malnego pretekstu, do odracza­
nia rokowań, odsłonili przył­
bicę, oświadczając otwarcie, że 
protokułu nie podpiszą. 

Zamiast ustalonych już sta­
wek zaproponowali najpierw 
16, a później 17 gr. 

Tłumaczyli się złą koniuktu­
rą, niskimi cenami. marnymi 
zarobkami - b odajże prowadzą 
przed siębiorstw <t deficytowe. 

Krętactw <\ przemysłowców 
najwyraźni ej ilustruje fakt. że 
fabrykanci konstantynowscy w 
clnvili wybuchu strajku w okrę­
gu, o ś wi adczyli rol.1otnikom, że 
będą płacili weiłług umowy do­
tychczas owej t. zn. 21 gr. od 
tys. wątków. Wskutek tego 
robotnic y konstantynowscy; nie 
przystąptli do strajku. 

Obecnie zaś fabrykanci nie 
zgadzaią się na 19 1/ 2 gr. 

Wobec złamania pr7.nz prze­
mysłowców protokułu z dn . 16 
bm. i perfidnego zerwallia ro· 
kowań, przedst. zw. klasowego 
również wycofali pro toku L o­
świadczając, iż będą stali nie­
przeiednanie na stanowisku 
starej ogólnej umowy zbioro­
wei i protokułu warszawskiego 
z marca 36 r., taryfa N 8, u­
dzielając iedynie 5 proc. upustu. 

Fabrykanci, nie przebierając 
w środkach. prowad7;ili grę na 
zwłokę. Rozbili wszelkie usi­
łowania doprowadz1rnia d 1 po­
rozumienia. 

Robotnicy, podejmują na no­
wo akcję, która tym razem o­
garnie cały okrę[!.', bo żadne 
tryki fabrykanckie udać się nie 
mogą. 

Nie jest v.ykluczone prokla­
mowanie strajku po świętach. 

Albo rezygnujecie z umowy­
albo na ulicę ! 

Przemysłowcy pończoszniczy, 
ledwo zdążyli podpisać umowę 
zbiorową, a już cynicznie i bru­
talnie ją łamią. 

W fabryce Adlera przy ulicy 
Gdeńskiej 108 (maszyny okrągłe), 
dyrekcja zastosowała bezczelny 
chwyt: zaproponowała robotnikom, 
aby, dobrowolnie zgodzili się na 
obniżkę stawek. 

Gdy robotnicy uprzejmą i miłą 
propozycję odrzucili, firma oświad­
czyła, że musi fabrykę unieru­
chomić i udzieliła wszystkim ro­
botnikem wymówień. 

Na wniosek związku klasowego 
Inspektor Pracy wyznaczył w po­
wyższej sprawie konferencję na 
C7wartek 25 b. m. 

NAJLEPSZE i NAJZDROWSZE SĄ 

PATENTOWANE GILZY 
CZTEROWATKOWE 

Przed świętami mięso nie zdrożeje 
-

Cech rzeźnicze-wędliniarski w 
Łodzi przed dwoma tygodniami 
wystąpił do Starostwa Grodz­
kiego w Łodzi o zatwierdzenie 
nowego cennika, opracowanego 
przez cech, a przewidującego pod­
wyższenie cen na mięso i jego 
przetwory przeciętnie od 1 O proc. 
wzwyż. 

mięso i wędliny, władze admini­
stracyjne wydały odpowiednie za­
rządzenia organom policyjnym, 
aby zwróciły baczniejszą uwagę 
na przestrzeganie dotychczaso­
wego cennika, szczególnie w 
okresie przedświątecznym, gdy 
to z racji zwiększonego zapo­
trzebowania spodziewane są pró­
by podbijania cen. Ludność 
winna energicznie bronić się przed 
atakami na jej kieszeń. Dopóki 
nie ma podwyżki płac nie mogą 
wzrastać koszty utrzymania. 

„O SM A N" 
EC ••• .... 
Zwycięstwo 
robotników 
firmy Hamer 

Na wczorajszej konferencji w 
Inspekcji Pracy przeprowadzonej 
przez przedst. związku klasowego 
z firmą Hamer i Gubar, przy 
ulicy Kilińskiego 230, firma zgo­
dziła się cofnąć redukcje i za­
stosować podział pracy. Wyso­
kość stawek zostanie ustalona 
dla produkowanych przez firmę 
artykułów przez przedstawicieli 
związb klasowego i związku 
przemysłowego na podstawie obo­
wiązującej umowy zbiorowej, ró­
żnicę pomiędzy zarobkami wy­
płaconymi przez firmę, a stawka­
mi, które zostaną wyznaczone, 
firma zobowiązała się wypłacić 
za okres wsteczny od dn. 1 lu­
tego b. r. 

Przedstawiciel bez 
pełnomocnictw 

Wczorai sza konferencja;.>; fir­
mą „Szwajcaria" została odro­
czona do dnia dzisie ;szego. na 
wniosek przedstawicieJa firm.V, 
który tłumaczył się brakiem 
pełnomocnictw do podpisania 
protokułu. 

Opieszałość w pracy 
komisji kotonowej 
Zwołane na dzień wczorajszy 

posiedzenie komisji mieszanej 
kotonowej, mającej ustalić 
stawki na artykuły nowowpro· 
wadzone do produkcii, nie do­
szło do skutku. 

Przedstawiciele związku kla­
sowe~o, doceniając znaczenie 
prac t ej komisii rodejmą sta­
rania o pr7.J śpieszenie terminu 
następnego posiedzenia. 

·--· \Vyjazd sekretarza 
Związku włókniarzy 
do Ameryki 

Na zaproszenie Prezydenta 
Roosevelta w kwietniu odbędzie 
się w Waszyngtonie Międzynaro­
dowy Kongres Włókienniczy, na 
którym Klasowy Związek WM­
kienniczy R. P. reprezentować 
będzie tow. Walczak Adam, se­
kretarz okręgu łódzkiego, który 
w tym celu wyjechał do Ameryki. 

Zatrudnieni 
na robotach 
sezonowych 

Na robotach sezonowych w 
Lodzi zatrudnionych jest już 
424 robotników, a mianowicie: 
na. robotach plantacyjnych -
200 robotników, 154 robotni­
ków na robotach drogowych 
oraz 70 robotników-na robo­
tach kanalizacyjnych. Dalsze 
zatrudnienie sezon owców przed 
świętami nie jest narazie prze­
wdziane. 

Policja kobieca 
Za wzorem , Warszawy wpro­

wadzono w Łodzi policję kobie­
cą. Pluton policjantek pod ko-

Ządanie swe cech uzasadniał 
rzekomym podrożeniem cen zwie­
rząt rzeźnych na targowiskach. 

W sprawie tej odbyła się już 
w Starostwie jedna konferencja, 
jednak decyzja ostateczna zapo­
wiedziana była na 22 b. m. 
Władze starościńskie odroczyły 

rozpatrywanie wniosku cechu i 
w okresie przed świętami utrzy­
mane zostaną dotychczasowe 
ceny. 

Równocześnie, 
zaobserwowanymi 
pobierania cen 

w związku z 
już próbami 
wyższych za 

Mleko zdrożało! 
W dniu wczorajszym na tar­

gach i w sklepach łódzkich zdro­
żało z 30 groszy do 35 groszy 
za litr mleko butelkowane. Po­
drożenie mleka dostawcy tłoma­
czą brakiem paszy dla krów na 
przednówku. 

Biedne dzieci mają coraz gorsze świeta 
Corocznie w okresie Wiel­

kiej Nocy staraniem władz 
miejskich, oraz Rady Szkolnej 
i opiek szkolnych urządzane 
było świ~cone dla biednej 
dziatwy w szkołach powszech­
nych. 

W roku bież. wyłącznie Ra­
da Szkolna urządza tak zw. 
trwałe świ~coue. Mianowicie z 
funduszów przeznaczonych na 
dożywianie, z racji przerwy w 
dożywianiu, Rada Szkolna 
przeznaczyła 3000 zł. na urzą­
dzenie tak zw. trwałego świ.~­
conego w postaci upominków 

jak cz~ści odzieży, obuwia 
i t. d. 

Poza tym poszczególne opie 
ki szkolne we własnym zakre­
sie urządzają święcone dla 
biednej dziatwy w szkołach i 
obdarzą ją upominkami w po­
staci artykułów żywnościo­
wych. 

Niezależnie od tego w nie­
których szkołach organizacje 
dobroczynne obdarzają pewną 
część najbiedniejszej dziatwy 
upominkami w pos~aci części 
garderoby, obuwia i paczek 
żywnościowych. 

mendą p. Kowalskiej obiął służbę w1·adomos-c1• sportow~ w wydziale śledczym w IV bry-
gadzie· d 0 której należy t. zw· iiiiiiiiiiiiiii-iiiiiii;;iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
obyczajówka i sprawy przekro- 'I 

czeń nieletnich. . Piłka nożna st'lnowiono odwołanie klubów 
fabrycznych skierować na adres 

Walka z oszustwami Z reprezentacją Polski PZPN dla puwzięcia decyzji. 
tywnościowymi czy Sląska? , ~O~PN wskar,ał równocze· -

W · k t · srne, ze uchwała walnego ze-zw1ąz u z częs ym1 wy- . br ·ini· LOZPN · t padkami sprzedaży margaryny za- Sprawa meczu p1łkarsk10go, • a powz1ę ą zosta-
miast masła wyszło specjalne jaki ma b.~ ć rozegrany w ra- ła na skutek arty kul u 30 sta­
rozporządzenie na mocy którego mach jubileus7.U ·15-lecfa LO ZPN tutu P 1.PN i . że stosowanie 
do tłuszczów 'mieszanych j·adal- komplikuie Rię, p,dyż n utrafiono przez kluby f 1bryczne nazw 

SPRAWA WYDAL,ONYCH o uregulowanie płac 
pracowników „H.ochanówki" pracowników rzeźni 

t d · ] · rel"lamowych st · d nych oraz do sera margaryno- ua ru nosc1 uzys rnma prze- ' , warza mez ro-
wego producenci tych artykułów~ ci VI nik~. Zarząd LUZ PN ..P~- wyD pr~c~~en s. . . 
muszą dodawać podczas miesza- ·1 Rtano_w1ł uezygno>Aać def1111- ee.' ZJa P.ZPN w t~J ~prawie 
nia składników mączkę ziemnia-' tywme z przy1azdu drui.yn za-1 ocze~1wana iest w na1bl1ższym 
czaną w ilości dwóch gramów granicznych, a na ich miejs~e czasie. 

Zatarg w sprawie 8-godzinnego 
dnia pracy w Kochanówce został, 
jak donieśliśmy, przekazany przez 
władzę inspektorowi pracy do 
rozstrzygnięcia w drodze orze­
czenia arbitrażowego. 

Związek Pracown. Inst. Użyt. 
Publiczn. prowadzi z niesłabnącą 
energią akcję o dopuszczenie do 

pracy wszystkich starych praco-
wników. • 

Obecnie Ministerstwo Pracy 
powiadomiło związek, iż powie­
rzyło inspekcji pracy zlikwido­
wanie zatargu na zasadzie pono­
wnego przyjęcia przez dyrekcję 
szpitala wszystkich bez wy­
jątku starych pracowników. 

Zwycięskie zakończenie 
strajku metalowców 

W fabryce maszyn piekarskich 
Twardowicza przy ul. Wysokiej 
38 trwał od 3 tygodni strajk 
okupacyjny robotników, którzy 
domagali się podwy~ki płac, 
Na wczorajszej konferencji w 
Inspekcji Pracy firma zgodziła 
się płacić swym robotnikom 

stawki stosowane w innych fa­
br.vkach tej samej branży. 
Wytrwała i solidarna walka 

robotników 7.ostała uwiel'i.czona 
całkowitym zwycięstwem. Akcją 
kierował klasowy związek me­
talowy. 

Dyrektor monopolu spirytusowego 
oskarżony o malwersacje 

W dniach 8, 9, i 10-go kwie­
tnia rb. na kadencji wyjazdo­
wej Sądu Okręgowego w Łodzi 
odbędzie się w Kutnie sensa­
cyjna rozprawa przeciw dyre­
.ldorowi Monopolu Spirytuso­
wego w Kutnie, Padzyniako­
wi i innym urzędnikom tej in-. 

stytucji o dokonanie malwer­
sacji na sumę kilkunastu tysię­
cy złotych na szkodę Skarbu 
Państwa. Sprawa ta, ze wzglę­
du na osoby oskarżonych, wy­
wołała zrozumiałe zaintereso­
wanie. 

Likwidacja zatargu w firmie Buscha 
W fabryce Buscha przy uli­

cy Wodnej 22 trwał od dłuż­
szego czasu zatarg na tle ła ­
mania przez firmę umowy 
zbiorowej. Stawki nie były 
przestrzegane, wypłaty odby­
wały się nieregularninie. N a 

wczorajszej konferencji firma 
zobowiązała się wyrównać 
stawki dla robotników. zatru­
dnionych na odlewni. Odnośny 
protokuł został w i mieniu ro­
botników podpisany przez zwią­
zek klasowy. 

Strajk u Kahlerta zlikwidowany 
„ Od 10 dni trwał w tkalni za­
robkowej Kahlerta przy ulicy 
Senatorskiej 4 straik okupar.yj­
ny około 40 robotników, z po­
wodu niewypłacenia przez właś­
ciciela zaległych zarobków. Na 
wczorajszej konferencji u insp. 
Felerrnana przedstawiciel firmy 

zgodził się połowę zaległości 
wypłacić natychmiast. Robo­
tnicy przyjęli wypłaconą sumę, 
oświadczając, iż traktują ją ja­
ko zaliczkę, a o resztę nale­
żności wystąpią przeciw firmie 
do sądu. Strajk został przer 
wany. 

Związek Zawod. Pracowni­
ków Komunalnych i Inst. Użyt. 
Publicz11ej przeprowadził kon­
ferencję z dyrekcją Rzeźni I 
przy ul. lnżynierskiej, wysu­
wając postulaty w_yrównania 
płac, ustalenia ustawowych 
norm pracy, które uniemożli­
wiły by przekraczanie obowią­
zującego czasu pracy. i wypła, 
cania zarobków w soboty, do­
tychczas bowiem wypłaty od­
bywały się bardzo nieregularnie. 

~a kilogram gotow~g? produktu, zagra? ~1ecz z repreze~tac.Ją 
1 

• 
jako środek ułatwiający rozpo- Pols~i cz.v Sląs~a. W kier~n- 'HokeJ 
znanie tego gatunku tłuszczów. 1<.u tym poczy_mone :ostały JUŻ j 
W ten sposób ewentualne o- Pi}r~rn.ze kroki. O 1~e zarzą~ Walne zebranie 
szustwa w sprzedaży zostaną u- PZPN . na pro po~ycJę Łodzi hokeistów 
niemożliwione. Rozporządzenie od~owie odm_owrne, wówczas . . .. 
powyższe weszło w życie z dniem ŁOZPN zV1róc1 się z ofertą do W dn.m dz1S1eJszym w lo-
wczorajszym. okręgu śląskiego. kalu. LKS przy ul. Wólczań-

Dyrekcja zgodziła się na dwa 
ostatnie postulaty związku, zaś 
w sprawie płac po porozumie­
niu się z zarządem przedsię­
biorstwa odbędzie osobną Jrnn­
ierencję. 

Tramwaje 
w okresie świąt 
Wielkiej Nocy 

Dorocznym zwyczajem, 
wszystkie tramwaje miejskie w 
Lodzi zaczną zjeżdżać w Wiel­
ką Sobotę do remiz koło go­

Nie opalali sali w;czasie dziny 19, tak że ostatni tram­
mrozu i nie chcą płacić waj przybędzie do remiz o 
z& postój godzinie 20.1s: 

Ruch tramwajowy będzie 
W fabryce włókienniczej całkowicie zatrzymany od go­

Wajs i Jochimowicz ul. Polu- dziny 20.15 w Sobotę, dn. 
dniowa 50, zatrudniającej 120 27-go b. m. do niedzieli 0 go­
robotników, w okresie srogich dzioie 13-ej. 
mrozów tegoroc7.nych sala nie 
była należycie ogrzewana. W niedzielę, w pierwszy 

Zdarzyło się nawet, że ro- dzień świąt, ruch tramwajowy 
botnicy nie mogli z powodu uruchomiony będzie poczyna­
zimna wykonywać normalnie jąc od godziny 13. Nocny 
swych prac. ruch tramwajowy z niedzieli 

'.Lia kilka godzin postoju, wy- n~ poniedział_ek będzie znacz­
nikłego z własnej winy, firrua me w~mo_cmony. _Normalna 
zobowiązała się, w swoim cza- ~omumkacJ.a tramwaJo~a p~d: 
sie, wskutek interwencji związ- Jęt~ zostan.1e w dru_g1 .dz1en 
ku klasowego, zapłacić, później św!ąt, t. J. w pomedz1ałek, 
jednak cofn ęła zobowiązanie. dm~. 29-go_ b. m .. 

Bprawa oparła się 0 Inspekcję lr~mwaJe do_Jazdowe k~r-
Pracy i wczoraj, w wyniku sowac b~dą ~arowno w W1el~ 
konferencji, firma wyraztła zgo- ~ą. Sobo~ę, .J~k w oba d?1 
dę na wyplatę należności. sw1ąt W,1elkieJ Nocy zupełnie 

O wyrównanie płac 
u Eiserta 

Na terenie fabrycznym od­
była się konferencja przedst. 
związku klasowego z firmą 
Eisert w sprawie uregulowania 
stawek. 

Firma oświadczyła, że spo­
rządzi wykaz płac do dn. 10 
kwietnia, wobec r.zego konfe­
rencja została przesunięta na 
ten termin. 

normalme. 

Twoim jedynym pismem 
porannym jest 

„ŁODZIANIN" 
popołudniowym 

„Walka Ludu" 

'l'ermin jubileuszu wyznaczo skieJ 140 odbędzie się o go-
ny został na czerwiec. dzinie 18 w pierwszym i o 

Lódź grać będzie 
z Dreznem 

W z.wiązku z pertraktacjami 
Lodzi z Drezn em o rozegranie 
w Łodzi meczu piłkarskiego, 
Drezno zalrnmunikowało listo­
wrne zarządowi łódzkiemu, że 
praguęłoby pierwszy mecz ro­
zegrać u siebie. 

Onegdaj sprawa ta była 
przedmiotem obrad ŁOZPN, 
który w konsekwencii postl:lno­
wił przychylić się do propozy 
cji Drezna. 

Mecz ten dojdzie do skutku 
w końcu maja, lub w począt­
kach czerwca, z tym jednak 
warunkiem, że rewanż roze­
grany zostanie tego samego 
roku. 

* * 
Swiąteczny mecz ŁKS z U­

nion O berschoenew@ide VI y wo­
łał w Łodzi znaczne zaintere­
sowanie. Powodem jest fakt, 
że drużyna ta gościła już przed 
kilkunastu laty w Łodzi (1924) 
zwyciężając 2:1 i ręmisując 2:2. 

Jak się dowiadujemy, "czer­
woni" na mecz ten mobilizują 
swe najlepsze siły z Gałeckim 
na czele. 

Echa kampanii 
o zniesienie nazw 
klubów fabrycznych 
Sprawą odwołania klubów 

fałYrycznych co do uchwały wal­
nego zebrania, dotyczącej zmia­
ny nazw tych klubów - zaj­
mował się na ostatnim swym 
zebraniu zarząd ŁOZPN. Po-

l godz. 19 w drugim terminie 
doroczne walne zebranie Łódz­
kiego Okręgowego Lwiązku 
Hokeja Lodowego. 

* * * 
Zarząd LOZHL zajmował 

się na wczorajszym posiedze­
niu sprawą mistrzostw hoke­
jowych łódzkiej klasy B. Po­
nieważ, jak wiadomo, w kla­
sie tej zdołano rozegrać za­
ledwie jedną rundę, postano­
wiono zarządzić rozegranie 
drug~ej rundy na początku se­
zonu przyszłego i dopiero 
wówczas mistrz tej klasy b~­
dzie mógł zaawansować wyżej. 

Lekkoatletyka 
LKS otwiera sezon 

W poniedziałek 29 !wi. sek­
cja lekkoatletyczna LKS o­
twiera uficjalni e tego ro cz ny 
sezon wiosenno-letni zawoda­
mi wewnętrzno-klubowymi. 
Początek imprezy wyzna­

czony został na godz. 1 O. 

Dr. med. 

E. WOŁKOWYSKI 
specjalista choról:.I wenerycznych, sek· 

sualnych i skórnych 

Ceg!elniana 11 te1. 238-oo 
przyjmuje od 8 do 11 i od 4 do 9 wlecz. 
w niedzielę I święta od 9 do 1 po poł. 

Dr. med. S. KRYNSKA 
powróciła 

choroby skórne. weneryczne 
(kobiety i dzieci) 

Slenklewl1aa 34, tel. 146-10. 
Przyjmuje od 11-1 i od 3-?t. 


